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CENA PRENUMERATY: 
W ŁOD ZI: 

Rocznie rb. 8 k,
Pólrocznie " 4 " -

Kalendarzyk tygodniowy: 

Piąto Św. Filipa Ner. 
Sob. Św. Bedy W. D. 
Niedz. :;~' . August,na B. 
Pono Św, Teodozyi P. M. 
Wtor: Św. Feliksa P. M. 
Środa Św. Anieli P. 
Czwarto Wnieb. Pańs. 

Kwartaln, r 2" - , 3 5 
M, , 67 Wsrhod sI. godz. ' m. 5 ' 

leslęczn. " - " Zachód slo godz. 7 m. 59. 
Odnoszenie 10 k. m. DIug. dnia godz. 16 m. 04. 
Egz. pojedyńczy 5 k. ~, _______ ... _~ 

Z przesyłk, pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-
Półrocznie .. 5 " -
Kwartalnie .. 2 ~ 50 
Miesięcznie "- "85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd .Ni 8 

Ni! telefonu 593. 

Rok , VIII. , 

Piątek, dnia 13 (26) maja 1905 roku. 
Kantory. własny w Warszawie, ul. Krucza .Ni. 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 

w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: N a d e s ł a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z'W'yczajne o&,loszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male o~loszenia po 1'/~ kop. od wyrazu (dla. poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petituwy. 
Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY: baz oznaczenia honoraryum Redakcya. uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Rozkład pociągów .. 
Od l-go maja. 

KoleJj Fabryczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12,05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.ł5, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, D) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a); e), Warszawa-Łódź - l), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f) . Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l),m), o). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odchodzą do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, 40.400, 
~o Warezawy: o Itodzinie 9.30. 3.08. Przychodził 

• Kalieza: o gudz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolei Obwodowa. 

Odchodz~ ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
.... S. ze Slotwln do S~. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzllt ze 
lto Łódź-kaliska do Koluszek 7.1l', przychodz~ z Kolu
Izek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ZDa.,czajl\. czas od 6 wieczorem do ' 6 rano. 

Dymisya Delcasse'go. 
-:-

W prasie zagranicznej coraz uporczywiej 
krążą pogłoski o u!lt~pieniu ze stanowiska mini
stra Plpraw zagrani'cy.nych Francyi, Tedila DeI
caSfe, który piailtu,' e swój urz~d od r. 1898. Je
żeli pogłul:lki le urzcczywil'ltmą si'S, to na po
rządku dzieun)m zjawi Mię kwestya nader wa
toa n dal~zyru kierunku pi.Ltyki francul:lkiej. 
. Na dymisyę Ddc8Bte't;go można spoglądać 
Ja~o na ofiarli. prz,)'D c!'!iliną przez Fra~cYli spra
\Vle pogodzenia się z Niemcam;, albowiem jest 
to rzeczą niewątpli\q~\ że Dekasee w wielu ra
ząch byl wielce Dledogorinym dla dyplomacyi 
berlińskiej. Z drugiej wszelako strony, jeżeli 
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urzeczywiRtn; ą się bowiem pogłoski, że jego I byłyby panami na kontynencie europejskim. Na 
nailtępeą będzie Etien, należy przypU'llCZaĆ, iż I szczęście Anglia rozumie dobrze, że Francya jest 
polityka kolonialna Franeli przyjmie bardziej l! silnym sprzymjtr~eń ,~em na lądzie, a i na morzu 
stanowczy i określony kierunek. Dalcaase bo· wcale nie godnym pogardy. Dopóki zaś Anglia 
wiem skupi:.ł wszystkie swoje u!liłowsnia na I jest w przymierzu z Francy~, Niemcy bacznie 
podtrzymanie dobrych stoiunków politycznych liezyć się muszą z popieraniem polityki wyzy
rzeczypospolitej z mocarstwami Europy i głównie wającej. 
miał na widoku stosunki europejskie. W związku z możliwą zmianą kierunku po· 

Etienne, wyborny znawca stosunków hlo- lityki francuskiej, w razie ust~pienia DelcaBse'go 
nialnych i zwolennik energicznej polityki na ze stanowiska ministra spraw zagranicznych, po
Dalekim Wsch0dzie, może się stać dla dyploma- wstaje kwestya wzmocnienia fility francuskiej 
cyi niemieckiej . jeszcze bardziej niewygf\ duym. do takLh rozmiarów, aby interetly Francyi na 

Przewidywane n~t~pienie Delc&sse'go ze sta- oceanie Spokojnym mogły być zabezpieczone 
nowiska ministra spraw zagranicznyoh Francyi, w sposób należyty .. 
wywołało w prasie angieląkiej mnóstwo komen- Losy ludo-Chln decydują się na oceanie 
tany. SpQk~jny~, a nie w Europie. Ocean ten ": hi-

Gazeta an~ie18ka " T.i me3- jest zdania. że s~oryl ŚWIata odgrywa teraz tę ~amą rolę, laką 
napaści niemców, skierowane przeciw Delcn.,~e'rou megdyś odgrywało mor::e Śróazlemne w stosun-
powinny były podrażnić dnmę narodową francu- kn do Eorop~. ~ . . . 
zQw.. d<l.stcsmy przekOtlani - pi!lze «Times", że .Yicześnl~J, czy pÓ.zDleJ Francya .~~Sl wy
użyte zostaną wszystkie środki, aby przekonać 'l stąplC czynnIe. w obrl}D1e sw:rc~ kolOD1J l d~at~
Del~a,~e'go,. iż posia~t\ on całkowite. zauf.lni~ go ~mus!'oną Je ~ t zatroszczy c Się o wzmOCOleme 
swo}(~h wspołrodaków l że Francya Dle pozwoli swej floty. 
codzozii:mCQID IInuć w ł .mie swego rządu intryg, Ale flota francuska potrzebnje nietylko 
tak jak pnl ktykowalo się to l,ngi w niektórych wzmocnienia lecz i organizacyi; obecnie bowiem 
drobnych państwach niemieckich, dzięki Prusom, potrzeba posiad&ć fLotę nietylko dobrze uzbrojo
w czuie r:r.~dów księcia Bismarcka> ną a le i zdolną do s~ybkiego biego. Tymcza· 

,Tlmes" ma nadzieję, że Dćlc3sse pozostanie sem w budżecie Francyi ustanowiono zbyt małą 
na . Rtanowisku. Dla zwolenników pokoju - sum~ na potrzeby fiGty. Dopóki zaś flota fran
pisze taż ga.zeta - dymisya Ddcaue' go byłaby cuska nie będzie wzmocniona i z:>rganizowana, 
nader smntnem zjawiskiem. Francya uie moźe prJWadlić zbyt ryzykownej 

,Daily T,-l egraph· utrzymu.ie, że Niemcy polity ki koll nialnej. 
wcia?' się starali o podkopanie stanowiska Dd- W~kntelr tego zarzuty słabości, czynione 
cas!c'go i te w B;;rlinie jego dymisya bJłaby Delcasse'mu, nie mają podstawy, gdyż i jego 
uWfiżaną za zwycięstwo dyplomacyi niernie- na'ltępca przy tychże samych warunkach nie bę-
ckiei d'tie mógł być śmielszym. 

U liłow:om:a N:emiec, dążące do obalenia DeI· Ministeryum Rouv lel 'a musi wyjednać u par-
('as8e:;0, tłómaczą się tą okolicznością, że dzia · lamentu maczne kredyty na rotę, jeżeli chce 
łalność jego rllzbijała wciąż wszystkie plany dy - prowadzić energiczniej politykę kolonialną. 
plomo.cyi niemieckiej. 

Delcaill',e przecież doprowadził do ngody 
z Anglią, odsunął Włochy od trójprzymierza 
a przynaimniej znaezn~e osłabił ich stosunek 
z NiemcJlmi, zbliżył Hiszpanię do Francyi. Towarzystwo wzajemnej pomocy palaczy 

i maszynistów. NiAmcy nie mogą mu tego darować. 
Zdaniem .. S~andardta", dymisya Delcasse'go 

byłaby przyjęta przez Niemcy, jako zwycięstwo 
WilbE\lma II. «Daily Mail» zaś pisze, że Del
('.as~e unikając ryzykownych awantu'r, umiał \',a
biegać skutecznie, aby upewnić krajowi swemu 
należne mu miejsce w polityce międzynarodo 
wej, tuż obok Niemiec. uzbrojonych od s:óp do 
głów. '. 

Położenie Francyi w chwili obecnej jest 
bardzo utrndnionem, Przymierze jej zRosy~ 
istnie,~ e tylko na papierze, ale w istocie rzeczy 
straciło wiele na 8wojem znaczeniu ze względu 
na wypadki na Dalekim Wschodzie. 

Niemcy uwolniły się od grozy wojny na 
dwa fronty, co jak zmora przez lat wiele drę· 
czyło dyplomatów niemieckich. T') też pierw. 
szym wynikiem takiego 8tanu rzeczy było 
wzmocnienie zaczepnego tonu polityki niemiec
kiej. Zarówno w Europie, jako tei i na D~le
kim Wschodzie, Niemcy przybierać zaczfiły ton 
groźuy I dąitąc do jedynegu celu poróinienil1 
Francyi z Anglią. Gdyby się Niemcom to udało, 

Przed kilkoma laty tutejsza Sekcya te ch ni -
czna op ra}owala ustawę wtajemnej pomocy dla 
palaczy kotłowych i maszynistów. 

Projekt ustawy przechodził rÓLue koleje, a 
nie mogąc uczynić zaduść róźnym formalnościom 
nie mógł być zatwierdzonym. ' 

W tych, dniach na .ręce osoby starającej się 
o wyjednałJle pozwolenIa na otwarcie pomienio
negJ .Towarzystwa przysłano ustawę 'wzorową~ 
zatwierdzoną p.rzez b. ministra spraw wewnętrz~ 
nycb księ013 Swiatopełk MIrskiego w dniu 25 
październlka 1904 r " z zaleceniem, by projekto
dawcy wzorowali Rię na niei przy opracowaniu 
ustawy dla ruaJą< ego powstać Towarzystwa. 

Ponieważ sprawy zrzeszania tllę ludzi są 
niezmiernej wagi dla kulturalnego postępu, prze
to sądzimy, że nie będzie od rzeczy, gdy za po . 
znamy szerszy ogól z osnową wzoruwej ustawy. 

Paragraf I mówi, że: Towarzystwo wzajem
Dej pomocy w takiem a takiem mieście ma' na 
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~elu w8p6łdziałanie w poprawieniu materyalnych Szkolny« Paweł Jerzyk, H. Hamburski; zaś ze 
I moralnyc h wllrunH ów życia swoich członków. st~ony pracowników księgarskich pp. Paszko w

§ 2. Dla dopi~cia tych celów Towarzy. sk1, Posner, oraz jako zaproszony subiekt p. 
btwu: Weinberg. 

. a) ~ydaje członkom i ich rodzinom wspar- I Na przewodnicz~cego obradom zaproszono 
cIa p 1e mężne, ?raz bezprocentowe pożyczki; I j~dnomyślnie p. L. Simę, zaś n a trzymającego 

b) V'ispółdzlała w wyszukiwaniu zajęcia ' pIóro p. A. Słomnickiego. 
członkom i ulokowaniu icb na posadach; . Uwzgl~dniając w cąłosci lub cz~ściowo żą-

() współdziała przy dostarczeniu członkom dania pracowników księgarskicb, zebrani uohwa
po~ocy. leka;skiej i lekarstw bezpłatnych lub po Uli co następuje: 
zmżone,) ceDle; '. 1) Księgarnie, n:deżąc6 do cbrze8C'ian mogą 

d) \\~półdzl~ła w nabywamu prz~z czło~ków i być zamkni~te w każdą niedzielę przez cały 
różnyeb przedm~~tów do domowego uzytku I SPo-1 dzień. Oprócz koniecznego wydania pism cu
żywczych po żmzonycb ceuacb; . kierniom i zakładom r6stauracyjnym żadna inna 

e) współ~zlala w dOlltarczeDlu członkom po- , robota w dni niedzielne wykonyw~lDa być nie 
mocy prawne); powinna. 

f) IS
l ara IIlę o piekę, wychowanie i wykształ- 2) Księgarnie. należące do żydów powinny 

~enie azieci członków i pomaga w ulokowaniu być zamykane w każdą soborę, przyczem otwie
Ich w ~lkd4tb, ochronach itp.; rać księgarnie w sobot~ wieczorem majf\ p'rawo 

g) sIara się o opiekę i wychowanie pozo· tylko ci, którzy zamykają je w piątki wie· 
stałydl pu zmarłych członka.ch sierot i małolet- czorem . 
nich siólItr i braci, którzy byli pod opieką zmar- 3) Księgarnie, należą,ce do chrześcrian, mogą 
łycb; oprócz tego opiekuje się wdowami i ze- być otwarte w trzy niedziele przed świętami 
starzały mi i uiezdolnymi do pracy rodzinami Bożego Narodzenia, oraz w Ś'więta, przypad'ają· 
członków, jeżeli ci byli pod . opiek~ zmarłych; ce w tym okresie czasu, począwszy od godz. 2 
. h) wydaje wsparcia na pogrzeby zmarłych po południu do godz. 7 wiee'Corem. 
1 ~rządza pogrzeby tym, którzy nie mają ro- 4) Księgarnie, należące do chrzescian, po-
dZIDy; winn:,,; być zllpelnie zamknięte w następujące' 

. J) star~ się o opiekę nad okaleczonymi i dni: Swięto Oczyszczenia, Zwi8istowania, Wnie · 
Dlezdolnyml do pracy członkami Towarzystwa. bowzięcia, Narodzenia i Niepokalanego Pocz-:cl& 

NB. § niniejszy przewiduje jeszcze różne n- Najświętszej Maryi pauny. w dzień W8zystkich 
zupełDlema, związane z podniesieniem zawodo- Świętych, w dwa dni Bożego Narodzenia, w 
dowych wiadom(Jści zrzeszonych. Nowy Rok, w święto Trzech Króli, w drugi dzień' 

§ 3. Towarzystwu pozwala się: Wiejkiejnocy, w dzień św. Stanisława, w dzień 
a) otwierać dla swoich członków i ich ro'· WnieboV<'stąpienia Plłńskiego. w drugi dzień Zie

dzin (z zachowaniem odpowiednich przepisów il lonych Świątek, w Boże Ciało, oraz w dzień św .. 
za zezwoleniem władz). szpitale, ambulatorya, 0- Piotra i Pawła. 
chrony, tanie mieszkania, szkoły, dzieciune ogro- 5) Księgarnie, należące dó żydów, maj~ być 
dy, letnie kolouie, biblioteki i czytelnie; zamknięte w 4 dni Wielkiej Nocy, w 4 dni świę-

b) ustanawiać dla dzieci i eierot po człon- ta Szałasów, w dwa dni Nowego .ąoku, w Sądny 
kach Towarzystwa stypendya w różnych zakła- dzień. oraz w dwa dni Zielonych Swiątek. 
dach naukowycb; . 6) Wszystkie księgarnie łódzkie maj~ być 

c) urządzać dla swoich członków (z zezwo- \ otwierane o godzini& 8 ej rano i zamykane nie 
leniem władz i zachowaniem odnośnych przepi- później, niż o godzinie 9 wieczorem, według ze
sów) odczyty i pogadanki zawodowe, odpowia- . gara miejskiego. 
dające rodzajowi zajęcia. stowarzyszonych. 7) Zajęci~ wszystkich pracowników księgar-

Pa.ragrafy dotyczące Zarządu i obowiązków . skicb, ' nie wyłącza.i~c i uczniów, nie powinny 
członków opnszczamy, Jako ogólnie znane. trwać dłużej-, nlź od godz. 8 rano do godziny 8-

§ 9 przewiduje specyalne skladk'i na śluby wieczorem. . 
i pogrzeby członków, co stanowi również znacz· 8) Czas ebiadowy dla ws~ystkitlh pracowni
ną pumoc dla ludzi, którym nadzwyclajne wy- ków księgarskich, tudzie:!l chłopców, trwać ma 
datki mogą zrobić poważny wyłom w budżecie. }1/2 godziny. 

Pubieżnie wskazane powy:tej prerogatywy 9) W c118sie od 1 czerwca do 1 sierpnia, 
zrzeszonych powinny być zachęt~ dla ludzi pra- każdy pracownik i uczeń wolny jTest od pracy 
cnj~c~ ch na różnych polach do zakładania ta- . raz na tydzień o godz. 7 wieczorem. 
kich Towarzystw. 10) W cZ3;.,ie od 1 maja do ~ sierpnia, każ-

Szczególniej mamy tu na myśli nasz . rze- dy pracownik księgarski, oprócz. kolporterów i, 
miollła, kLurych odwieczne i zastarzałe cechy, za- chlopców. otrzymuje płatny urlop, 2-tygodniowy. 
twierdzone w 1816 r., zupełnie nie licują z dzi- , 11) Kolporterzy korzyHtają z. płatnego urlo· 
siejszym duchem czasu. pu dwutyg~dniowego raz na 3 łata, przyczem 

M.ożność bztałcenia się zawodowego, oraz ' szef firmy rozstrzyga, kiedy kol-poorter w prze· 
zbiorowa pomoc w wychowy" aniu i wykształce- " ciągu la~ trzech ma korzystać z l.ulopu. 
niu dZIeci, powinny być podniet.ą dla naszych 12) Wszyscy pracowRicy księgarscy otrzy. 
rzemitślDlków, w celo pvdjęcia starań o ~akła- I mują podwyzkę pensyi w stosunku lO%, i to nie
danie towarzystw wzajemnej pomocy. Wzorowa ~ale:!lnie od zwykłej podwyżki" otrzymywaDej 
ustawa przewiduje jeszcze znaczne rozszerzeni o przez każdego z pra~owników, w stosunku. do 
§ 2 przepisów, w myśl potrzeb ludzi zrzeszonych,. produkcyinośei jego pracy. 
a więc ł wszystkie czynności, związane z roz- 13} ~aden z pracowników kRięgarskich nie 
wojem rzemiosł i ich umiejętności mogą tutaj, powinien ucierpieć ani materya.lnie (np. wyda
znaltźć szerokie zastosowaDle. lenie), ani też m(lralIlie za uczestniczenie w spra-

Zwracamy na t~ okoliczność uwagę naszych wie polepszenia bytu (}gółu pracowników księ
rzemltś \ników, którzy raz już powinni zerwae garskich. 
z tradycyjnemi cechami, hamującemi rozwój icb 14) Nieporozumienia, mogące wyniknąć z te-
wiedzy ogólnei i zawodowej. Co było dobrem ~o powodu pomiędzy pracodawcami i pracowni-
przed stu Jaty, nie może odpowiadać dzisiej8~ym kami, rozstrzyga każdorawwo sąd rozjemczy, 
wymaganiom. w skład które~o wejdzie po 2 przedstawicieli 

L. K. zarówno od pracodawc6w, jakoteż i od praco

-:-:-:-

Pracownicy księgarscy. 
v 

-s-

Na zebraniu właścicieli księgarń łódzkich, 
oraz delegatów ze strony pracowników tychże 
księgarń, wysłnchano przedstawionych życzeń, 
dotycząoych poleps~enia \\ arunków pracy wszy
stkim pracującym tych przedsiębiorstw handlo
wych. 

Na zebraniu obecni byli: p. M~ks, przedsta
wiciel firmy L. Fiszera. p. L. Sima, A. Jochel
sc.hn, S . .l\1ittler, A. F. Mittler, A. Słomnicki, 
}l. Dawidsohn, M. Nowacki, z firmy «Bazar 

wników. 
15) Na kandydatów do rreczonego sądu roz

jemczego wybrano jednomyśluie pp.: L. Simę, 
Miksa, Jochelsona i A. Słomnickiego . Kandydaci 
zaś ze strony pracowników księgarskich będą 
wybierani w każdym poszozególnym wypadku 
przez zainteresowanego pracownika księgarskie
go, bądż z liczby kolegów, bądż też z liczby 
pracodaw<,ów. 

16) Wszystkie uchwały, objęte DlDleJ8zem 
postanow~eniem, wchodz~ w życie od dnia 23 go 
bież. miesiąca. 

17) Ze względu na powyższe uchwały, ze
brani właś ~iciele księgarń przyszli do wniosku, 
że wspólne omówienie materyalnych konsekwen
cyj tych uchwal jest dla nich nieodzownem, 
w tym przeto celu postanawiają cdbyć specyal-
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ne pOlliedzeuie w poniedziałek, dnia 29 b. m. o 
godzinie 9 wieczorem. 

18) Ponieważ uchwały zostały przyjęte przez 
wszystkich obecnych dobrowolnie i jednomyślnie, 
zatem jako takie, posiadają sił~ moralną, obo· 
wił!lzującą ogół księgarzów łódzkich. 

Niedotrzymanie przeto jakiegokolwiek warun . 
ku uchwał będzie uvvażane za złamanie danego 
dobrowolnie słowa i dla tego też w każdym po
szczególnym wypadku spowoduje ze strony ogo· 
łu księgarzów zerwanie stosunków handlowych 
z firmą nieszanującą powyżs:tych uchwal. 

19) Na straży ścisłego przestrzegania po
wziętych w dniu 23 b. m. uchwał będ~ stali, na 
skutek' prośby wszystkich obecnych, kandydaci 
sądn rozjemczego , wymienieni w punkcie 15. 

20» Na wypadek, gdyby sprawa niepllsza
nowania dz.isiejnych uchwał dotyczyła jednego 
z kandydatów sądu rozjemczego, pozostali trzej 
kandydaci wybierają na jego miej~ce zastępcę. 

Uchwały powyższe zostały przez wszystkich 
o be cnych podpisane. 
- ._-- - -- .-._.~-_. __ ._--~---

KALENDARZYK TEllMINOWY. 
IMIONA SLOWIA~SKIE_ D z I ś Więcymira. J u

'r o Ruslawa. 
TEAT R WIELKI. J u t r o "Cygan ery a" t sztuka w 5 

aktach Murgera i Barriera. Benefis J. Mielnickiego i W. 
Bryd.zińskiego. Początek o godZinie 81/. wieczorem. 

ZEBRANIE. J u t r o zebranie Stowarzyszenia nau
I ezy.cleli żydów o. godz. 9' wieczorem. 

WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 
I Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

-W>-

Nadzór saDitarny. Od oh wili otwarcia rzeź· 
ni miejskiej w ŁJdzl i wydauia szeregu obowią-

, znjących przepisów, dotyr.zący " D uboju l.wierząb 
i handlu produktami mi~snemi, d~żących do re
glamentacyi nad:&oru sanitarnego, zauwaŻ'ono sy
IItematycr.ne tLcllylan1e się rzeźników miejscowych 
od uboju bydła i nierogacizny w rzeźni mieJ-

. skiej, a to w eeln uniknięcia kontroli sanitarnej. 
, W miarę przedsiębrania śrl.)dków do usu-
nięcia tt,: go niepożądanego zjawilIka j kontroli 0-

. sób, które tmdnią sj~ ubojem w granic3eh mia
I sta, wielu rzfŹników i hand.lujących mięl'lem 
~ zaczt,jło przenolii<i lIitl do pobIizkich miejsGowośCi 
I po zagran ~;ami miasta. 
I Ze wzgl~dn na to, że miejscowoRei przyle-
gające do miasta, jak Cbojny, KaroLewo, Rado
gotlz i inne stanowią jakby p,rzedłożenie m12l'lta, 
rzeźnicy i handlujący przenoszą swoje przedsię
biorstwa i uie tracąc nic na swoich interesach, 
znajduil1 zbyt swoich produktów mięsnych nie 
tylko na D1iejs~DJ lecz i nil rynkach w obrębIe 
Łl)dzi. .Rzeźnicy ci i przedsiębiorcy, uchylając 
się od nadzoru weterynaryjnłl-3anitarnego, czę' 
sto zaJmują się skupem po tanich cenach zwierząt 
podejrzanych, ezęsto chorych, przyczem unikając 
wydatków na nbój, wykonywają tym spo80pem o
gromną konkurencyę zamieszkałym w V)dzi rzeź· 
nikom. którzy przestrzegają śdśle przepisy sa
nitarne i znajdują się częstokroć skutkiem kon· 
kurencyi w bardzo przykre m położeniu. 

W przy łeglych do Łodzi przedmieściach 
z każdym rokiem wzrasta liczba sklepów rzeźai
c~ych i bydłobójni prywatnych. Wszyscy prawie 
rzeźnicy z przedmieść, za wyjątkiem Bałut i Żu
bardzia, które już zostały przyłączone pod wzglę
dem sanitarnym do Łodzi, a więc z Chojen, Ka
roi ewa, Radogoszcza i t. d., zajmują się ubójem 
zwierząt (tl·~.oda chlewna, barany, c;elęta i w czę
ści bydło rogate) zazwyczaj na tery torJ' um do
mÓw mie15zkalnycu, przyczem I!:rew i wszelkie 
twor:lące się nieczystości podczas uboju, od pro
wadune są do r)ngztoków. Twarde odpadki 
wrzucane 8~ do otwartych jam, lub też tworzll 
na dziedzińcu całe piramidy. 

Stwierdzono, że w ciągu roku dziesiątki ty
sięcy różnych zwier~ąt zabija się na wymienio
nych przedmieśriacb, co wytwarza niekorzystne 
warunki sanitarne. 

Wobec niemożności utworzenia weterynaryj
no poIi '~yjnej kontroli nad ubojem b;ydla w obrę
bie tych przedmieść, latwo zrozumieć, że zdro
wie mieszkańców, pomijając i tak już wadliwe 
urz~dzenia i warunki sanitarne. narażcJne jest na 
niebezpieczeństwo, jak to sprawdził wypadek ~
trucia całej rodziny w Radogoszczll trychninaDJl. 
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Opierając się na przytoczonych wyżej danych, Dowiadujemy się równiei, że w ostatnich I 
należałoby zp.jąć ilię jaknaj prędzej uporządkowa- dniacb zastrej kowało 2600 snow:1czy, którym 
niem wzmiankowanych przedmieść pod względem uostarc'l.ają ~racti pr:, eG".~hiorcy przemyR:u NZ ' 

sanitarnym, gdyż mieiscowoś ,~ i te znajdują się dawc'l,egu. Ządają uui powiększenia płacy o 50 
w wyjątkowo niekorzystnych wal,"unkach. P. gu- procent. 
bernator piotrkowski, dla zaradzenia złemu, nwa- Ze Zgromadzenia czeladników alusar
ża za właściwe przedstawić radnym magistratu .kich. Zgromadzenie czeladzi cechu ślusarskiego przed
do r6zważenia sprawy, konieczności przyłączenia stawilo następujące żądania: 
do Łodzi, pod wzglp.dem fa1litarnym, bliższych, )) Praca powinna trwać 9 godzin dziennie, w so-

., boty I wigilie świąt 8 godzin. 
przylegających przedmieśó, a to w celu rozcią' 2) Płaca za godzinę powinna wynosić od 25 kop" 
gnięcia na nich obowiązujących przepisQw, doty- . dalsza podwyżka zależy od uzdolnienia pracującego. 
czący("h porządku nadzoru sanitarnego nad ubo- 3) Roboty akordowe zupelnie zniesione. 
J. em bydła i produktami miA!Snemi. 4) PŁaca po nad normę pierwsze 2 godziny 50 pr., 

., noce i niedziele 100 proc. 
W czoraj wieczorem właśnie w sprawie tej 5) Płaca po za fabryką lub warztatem w obrębie 

odbyło się posiedzenie radnych Magistratu z u- miasta z doliczeniem 50 proc., po za miastem 75 proc., 
dzia~em lekarzy weterynaryi rZI źni miejskiej w Cesarstwie 125 proc" a \\ nocy 50 pr. więcej. 
oraz kilkunastu maJ'strów cechowych rzeźniczych>. fi) PorlIda lekarska dla pracującego, jego żony i 

dzieci bezpłatnie. 
Radni Magistratu, wychodząo z 7MGdy, że przy- 7) W razie choroby połowę zarobku. 
łączenie przedmieść Chojen, Karolewa i Rado- 8) W rllzie wypadku nieszczęśliwego w fabrykach-
g08zcza pod względęm sanitarnym do ł~()dzi, nie calkowita plaCII. 

. I b l ś' d l" k 9) Procent na kasę chorych nie powinien przenosić 
mIR o y ce u, o WIli czy I SIę przeciw temu proje - po nad jeden, a nie jak dot-ychczas w niektórych fabry-
towi. Dla wyłaOJania si~ bowiem z p<.,d kontr\ 1\ sa- kach III, do 2 proc.' 
nitarnej, zamieszkali ' obecnie w tych miejscowoś· 10· . Zaliczki wydane podczlls ogólnego strejku po-
ciach' rzd!licy, mog~ w cbwili połączenia, prze- winny być umorzone. 

. ś' . d . . dd l h· ś· d 11. Majstrowie powinni przyjmowllć II tylko cze 
Dle C SIę o wIęcej o a onyc mIejscowo CI o ladników, którzy pOSiadają kSiążkę czeladnicza, i są za-
granic miaEih. Dla zapobieżenia temu niema rady. pisani w gospodzlf:'. . 

Przemawiali rÓwnie.i w tym duchu i obecni 12. Czeladnicy, pracujący w fabrykach i warszta-
majstrowie rztźoicy, dowodz~c, że z chwilą przy- tach, którzy nie należą do gospody i nie sa, wyzwoleni 
łAczenia Karolewa, CboJ·en i R'ldogoszcza do przez majstrów, powinni w ciągu 2 ch mieSięcy należeć 

"li do gospody lub być usunięcI. 
Łodzi pod względem sa.nit~rnym, ludność uboga 13. Majstrowie w warsztatach i fabrykach powinni 
zmuszona by laby drożej płacić za mięso, a bie.. bjć wykwalifikowani ślusarze. 
dniejsi rzeźnicy pozbawieni by li by zarobku. Je- 14. Stanowiska maszyn'istów powinny być powIe-
dni tylko lekarze weterynaryi rzeżni, wycho- rzane ślusllrzom, a nie jak: dotychc:zas zwyczajnym ro-

botnikom. 
dząc ze tlwego stanowiska, głosowali za urze- 15. Liczba uczniów nie powinna przenosić na trzech 
czywistnieniem projektu przyłączenia tych przed- czeladników jeden uczeń. 
mieść. 16) Uczeń wstępujący na praktykę powinien ukoń-

W lt ·· d k 'k ,. ł ó czyć szkolę elementarną· 
rezu aCIe Je na WI~ 8Z0SClą g os W po- 17) Uczeń nie powinien bJć używany do robót do-

stanowiono nie przylączać pod wzgl~dem sani- mowych, 
tarnym wzmiankowanych przedmIeść i w tym ]8) MajstrowiB obowiązani są posyłać swych ucz-
ducbu przesbć rtferat do gubernatora piotrkow- niów do szkoły niedzielnej. 
k· 19) Prócz warsztatów ślusarskich i fabryk maszy· 

S lego. nowych uczniowie nie powinni być przyjmowani na prak-
Budowa kolejki. Przed tygodniem przy 8t~- tykę· 

piono do robót ziemnych przy budowie kolei 20) Urządzić jadalnie w tych fabrykach, w ktory'Jh 
d· d . d t . t . Ł' d' k I' k takowe nie istnieją· po Jaz owej, o s acyl ()waroweJ I) z- a 113 a W razie nieuwzględnienia powyższych żądań do dnia 

do fabryki l. K. Poznan8kiego. Pny robotach 1 czerwca T. b. roboty będą zawieszone. 
powyższych na razie znalazło zaj~cie kilkudzie- W razie polubownego załatwienia żądllń po zawle· 
-sięciu robotników. szeniu robót, pracujący nie powinni być bez poważnej 

IpamioJ. Do ostatecznych egzaminów z u- przyczyny wydaleni w ciągu 6 miesięcy . 
kończenia ośmiu klas, 8[anęłó w gimuilzynffi łó z- Na Pogoto~le. Ponieważ wystawa sztuk pi~k-
kiem 13 uczniów i 2 eksternów, żądających pa- nych trwać b~d~le cz. ki F. ~i, wystp.vny o t 
tentów bez j~zyków starożytnych. W liczbie nowili, aby (',ały dot;hód fa wejścia na wyata-
uczni ~dających egzaminy, jelllt: 2 katolików, 1 w~ w dniu 27 b. m., tj. w nadcbodzącl\ sobotę, 
ewangelik, 3 rOSjan i 7 żydów. przeznacz) Ć La korzyść Pogotowia ratunkowego, 

Rok szkolny skończy !Się w tym roku o wie- jllk również 10 procent od spnedanych w tym 
le wcześDi~j, n i ż w inu) ch lutach.' dniu (JbrazóF, JC'iteśmy pnekonani, że ze wzglę-

V Bezrobocia. D.!:isiaj znów zaprzestała pra- du na tak godną poparcia in tytucyę, j l1 ką jest 
cować znaczna cz~ść robotników w fabrykach Pogotowie ratunkowe (a m ono już cd stycznia 
łódzkich, mianowicie: w fabryce braci Lange (t;ll. 4,000 rb. dEficytu.) zjawią si~ w unio jotrzej
Andrzeja oM! 27) 10 robotników, pczostali w 1,- szym a wy,.ta-;vie wilzysc ci, którzy uznają po
czble 230 pracuią; w fabryce Floryana Jarilicha żyteclntt dZldalnl ść Pogotowia. 
(ul. Wodna ~ 26) 65 robotników; w fabryce H. Ćwiczenia slraż~. W poniedzialek, dnia 29·go 
Fiksa (Cegielniana .N; 4) 300 robotników; w akc. mIlja, o godzinie 61/~ wieczorem odbędą się ćwiczenia 
Tow. <Ludwik Geyen (Piotrkowska 301) w od. III oddziału . w domu rekwizytowym tegoż oddzlalu 
dziale a'prtitory i farbiarni zaprzestało pracy Posiedl8oia nemieśloi te Z .powodu bezro· 
bOO robotników, iądając podwyższenia płacy i bocia u kowali, w dniu wzorajszym w mieszka-
i zmni"iszenia, godzlO roboc:.r.vrbj w fabryce akc. niu starszego majstra zg omadzenia p. Gorzkie-
Tow. Grohmana (Targowa 60) nie pracUje 1387 wicza przy ulicy KODstsotynowsklej pod XII 53, 
robotnikó\'\; w fabryce L. Grobmana (ul. Emilii odbyło się pOiiedzenie :majstrów i delegatów 
M 84) zastrejkowało 708 robotników; w faoryce czeladnil{ów. Po p8rog dzinnych obradach do 
Fryderyka Ejzenbrauna (ul. Widzew ska oM! 214) poro'lumienia nie doszło, dyż delegaci od swych 
nie pracuje 294 robotników; w tkalni mecbani- iądań r.ie ods ępują, a /strowie domagają się, 
cznej Borucha Warchiwkera (WidzewRka Ml 157) by czas pracy trwał 11 godzin i decydują sj~ 
21 robotników; w fabryce Pawła Desurmoutu pJdn ;e ść płac~ o 10%. 
(ul. Wólczańaka M 219) zastrejkowało '/50 rc- W fabryce Wenra. Robotnicy, którzy za-
botników, ż~dają oni uwolnienia maj~tra Karp;ó . pr7.e8tah rl)boty "tej f bryce, postanOWIli nie' 
skiego i przyjęcia nspowrót wydal!)oej robcHni - opur;zczr,ć lokalu fabryc7.nego. Byli Qni blizko 
oy; w fabryce Schweichrta (ulica W6lczań9pa. dWIe doby bez pożywieu·u i wody. Wozoraj zda
M 215) 1. ogólnej liczby 560 nie pracuje 180 rzyły się tr~y wypadki: wskutek tłoku Antoni 
robotnikÓW. MlCbalski. lat 30. padł ~a szyb~, przeoiął arte· 

Ogółem w ohręhie 2-go cyrkułu policyjnego ryę u prawej r~ki, z czego na !Stąpił krwotok, 
stoi kilka fabryk i strejkuje 700 robotników; d:WJ dwóch rubotników August Manzel, lat 30, 
w obr~bie 3 go cyrkułu policyjnego nieczynnych i Walenty Szymański. t zl, wskutek głodu 
jest 21 f .. bryk i 3465 robotników; wobrębie zaś strac,ll przytomność. We wszystkich tych trzech 
4 go cyrkułu policyjnego nie pracuje 15 fabryk wypadkach lekarae Pog owia udzielili doraźoej 
prz.y 5875 robotnikIIch. pomocy i od~ieź'i robotlHKóW na dal:!z~ koracyę 

Przystąpili natomiast do pracy robotnicy na- do szpitala Czerwonego Krzyża. 
8tępuJących fabryk: Hugo Wulfiona (Piotrkow- NieOlJste pieczywo. Za wypiekanie nie-
ska 78), Her8~a Dauzigera (Piotrkowlłka 116), czystt.go pIeczywa w Plekarul Emanuela Hen· 
H. Fuchsa (Zielona 8), Karola E:8~rtQ (Jnliu- selmana, przy uJ, Aleksandrowsklej pod nr. 49, 
aza 21), Karola Benni~ha (Piotrkow8ka 105), Ka.. IIpill8ny zo~tał protokuł, który odesłano do sądu. 
rola Elserta (Karola 19) (uie pracuje tylko ~ prz~- Zejśole. W czorai po południu grono robot· 
d~alrii 45 robotników, Zygmunta R;chter.a, Dvbra- ników ualłowało przemo(·~ wejM do bramy fa-
łUckiego i Schoowitza, u Bechtolda (Piotrkow- bryki Zoile". przy ul. Długiej nr. 58. Synowie 
łka 218). I włdmciela labryki w j'fzewidywaniu, że może 

nastąpić niepożądane zbiegowisko, starali się o
deprzeć ich. Robotnicy zaczęli rzucI! ci kamie
niami. Podcz; 8 bójki uległo zranieniu jedna ko
bieta i dwóch mężczyzn. Pogotowie udZieliło po
mocy. 

Sprostowanie. Stratowana przez konia byla 
nie Anoa Geisler, jak plsaliś:ny, ale Anna Ginster, za
mieszkała przy ulicy Mickiewicza ~ 5. 

Drobne ognie. Wczoraj o godzinie 5 i pol po 
porudniu przy ulicy Aleksandrowskiej pod ~ 18, L Lubo
chiński rozgrzewal: smolę, która zapalIla się; pożar uga
szono przed przybyciem straży ogniowej miejskiej. 

- O godzinie 4,-ej popoLudniu . przy ulicy Reitara 
pod 'N! 3, w suszarni przy farbiarni zapaliły się odpadki, 
które ugasili robotnicy. Ogień powstał wskutek wadli
wego urządzenia suszarni. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby ulegly ogólnemu osIabieniu: na ulicy 
Wschodniej nr. 9 Alta Chaja, lat 12; na ul. Dzielnej nr. 
2 N epomucen Marborski, lat 30 i na uL Srednlej nr. 92 
1\ nna Flege, lat 26. We wszystkich tycb wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy i po
zostawili ich na miejscu. 

-.-.-.-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. W niedziel~ w teatrze Wielkim bę

dzie dane ostatnie przedstawienie trupy polskiej. 
Prz<.dstawienie to dyrektor Gawalewicz przezna: 
czył na beDefi~ Rozalii Bartoszewskiej, jednej 
z najsumienniejszych artystek naszej sceny i Sta
nisława Orlika, artysty, który przez krótki prze
ciąg czasu na naszej scenie, umiał sobie zdobyć 
sympatyę publicznoś~i. Powyż,i artyści na bene
fis 8wój wlstawiaj~ "Strz~py·, 8ztuk~ w 3-ech 
aktach Fogeniusza KraButIkiego. 

Z WARSZAWY. 
(Telefonem). 

W dniu dzilliejszym do południa było spo. 
kojnie. Od godz. 12-ej rozpoczęło się w dalszym 
ciągu niszozenie lupanarów i karanie alfonsów. 
Najprzód przeszły tłumy przez ulicę Żórawią; 
w kilku domach, gdzie zajmOwali mieszkania 
właściciele lupanarów lub sutenerzy, tłum powy
bijał szy by, i poniszczył sprzęty, których część 
łamano i wyrzucano na ' ulic~. Również w in
nych dzielnicach rozpoczął się lY'lCh nad osobni. 
kami, stanowi~cemi w8tr~tną zakałę 8połe,,~eń
stwa. 

Pogrom w dalszym ciągu trwa na . ulicach: 
Widok, Brackiej, Warekiej, Mostowej, Maryen
sztad, Nowy Świat i w okolicach Nalewek i Sta
rego miasta. 

Tłum niszczy lupaDllry i mieszkania pro. 
stytutek. 

N a wielu pryncypalniejszych ulicach z mie
szkań kokot wyrzucają łóżka. meble, nawet for
tepiany. 

Sklepy, znajdujące się w domach, gdzie mie· 
szkają sutenerzy, }ub kokoty, nie są naruszane. 

Zajscia te nie wywołują 'popłochu w mieście. 
Większość mieszkańców zaznacza, że prostytu. 
cya tak dalece rozpanoszyła się w Warszawie, 
a sutenerzy tak się rozzuchwalili, iż zemsta, czy 
też sąd doraźny, chociaż tłum ucieka się do 
mordów, nie dziwią nikogo. 

Z dziejów pogromu. 
Do Warszawy przybył student, rodowity ży

tomierzanin, który był świadkiem pogromu. 0-
p019iadał on między innemi wspóJpracownikowi 
"HaceJi1·Y', że agitacya, nawołuj~ca. do rozru
cbów, była początkowo wymierzona nietylko 
przeciw żydom, ale) przeciw ~intel1gentom 1 ro
botOlkom». Zamieszkah w Zytomlerzu pO]My, 
niemniej niż zydzi, obaWiali si~ następstw tej 
agi tacy!. Student ów przywiózl z soblł prokla.
macyę,' zachęcającą do zabijania żydów, robot
ników, inteligentów i t, d. Do proklamacyi do
łączono prawdziwy c: cennilo , obiect;jący nagro
dy pieniężue z~ zabójstwa. Opró z i)dów oce
niono życie robotnika na 30 kop, inteligenta-
50 kop, gimn8zisty-85 kop., studeuta na rubla 
całego. 
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MACIERZ SZKOLNA 
Królestwa Polskiego. 

-s-

Czytamy w "Gońcu" warszawskim: 
<Kuryer Poranny> podniósł watną. choć 

spóźnioną inicyatywę; podaje bowiem jako pro
jekt to, co znajduje ~ię już na drodze do urze
czywistnienia i to w zakresie szerzei uwzglę
dniającym potrzeby kraiu, niż je pojmuje pro
jektodawca nKuryera". Myśl zalotenia Macierzy 
szkolnej Króle~twa Pol~kieg-() podięto w szero · 
kich kołacb, w poczuciu niezbędnuści samopomo
cy społetzeDbtwa w sprawach szkolnycb. Wszę
dzie, . gdzie sZKolnictwo rozwija się normalnie, 
instytucye prywatne stanowią silną podporę ma
teryaln~ i moralną tegl) rozwoju. 

To też podjętą w tym v.zględzic inicy atywę 
poparto gorąco i gronu osób poruczo~o przyst~
pić niezwłocznie do dzieła i poczynić starania 
o właściwą sankcyę władz. Ustal(,)no również 
główn~ wytyczne ustawy, jaką uzyskać należy; 
ma ona zadość uczynić możliwie wielkiej ilości 
potrzeb polskiego szkolnictwa, a niety lko uwzglę· 
dnić szkołv elementarne, jak tego pragnął ko
respondent <Kuryera>. Związek Macierzy szkol
nej Królestwa Polskiego powinien stać się insty
tucyą jednoczącą wszystkie żywioły w pracy 
nad zadowoleniem potrzeb szkolnych; dla osią
gnięCIa tego celu na drodze właściwego podziału 
pracy mają być utworzone wydziały Macierzy, 
li. wi~c: 

I) Wydział finansowy, powołany do zbie
rania funduszów i asygnowania ich na potrzeby 
~wiązku Macierzy szkolnej. 

II) Wydział prawny, tworzący organ pora
dy prawnej we wszelkich sprawach szkolnych, 
w fachowej ocenie formy i treści wszelkich wy· 
stąpień do władz etc. 

III i IV) Wydzia!y techniczny i hygieoicz· 
ny, zajmujące się tworzeniem i oceną projektów 
orządzeń szkolnych oraz nadzorem nad ich wy
konaniem. 

V) Wydział pro~ramowy, pracujący nad 
teoretycznym rozwojem szkolnictwa i przy stow· 
waniem jego programów do obecnych potrzeb 
kraju 

VI) Wydział informacyjno statystyczny, zbk 
rający d lne statystyczne, o stanie i potrzebat h 
szkolnictwa w Królestwie i utrzymujący stycz
ność pomiędzy Związkiem a wszelkiego rodzaju 
ukołami i organami szkolnictwa krajowego. 

Wydziały Macierzy mogą dzielić się na sek
cye, zalrżoie od rodzajów 8zk.olnictwa, którym 
poświęcają pracę: wykształcenIa ludowego, mż-. 'Rki 

30) 
LEONIDAS A.NDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekład z rosyjskiego. 

(Daltl1-Y ciąg-patrz N~ 115). 

Pl1 źniej przechodziłem przez jakieś parkany, 
połamaw~zy sobie paznokcie u rąk,. wdrapywa
łem się na sterty polan; jedna z nIch rozsypała 
się pod ciftiarem ciab mego ·i upadłem wraz 
z całym tym wodospadem usuwających. si~ po · 
lan, Zł l}d wie zdołałem wydostao SIę z JakIegoś 
zamkniętego czworokąta drewnianego, po za sobą 
słyszałem wciąż ryk, wycie i trzask. Gdzieś roz
dzwGnil !lię dzwon, rozległ się huk, jak gdyby 
runął dum pięciopięLrowy. 

Zdawało I!ię, iż zmrok zatrzymał się nieru
chom(l, n;e chcąc dopuścić, by nadeszła noc i że 
jakieś kr", awe światło, bijące z przeciwległej 
strony, od pędza ciemności. 

ZeskoczywSzy z ostatniego parkanu znala
złem się w jakimś wązkim, krz.ywym zaułku, 
pny.pomlDający~ korytarz między dwiem.a śc~a
nami, o.egłem I bIegłem, ale zaułek me mIał 
wyjścia odgradzał go parkan, po 7.80 którym 
czernial'y znowu sterty drzewa i budulcu. 

I znóW chodziłem wśród tych ruchomyrh, 
chwiejnych stosów, usnwałem się w jakieś jamy, 
gdzie było ciasno i gdzie unosił sift w powie
trzu zapach wilgotnego drzewa, i znów wydo-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 26 maja 1905 f. 

szego, średniego, ~ogólnego i zawodowego) wyż
szego i t. p. 

Sprat\'ami Macierzy powinien kierować Ko
mitet Centralny, zlożony z 18 członków (po 3 ch 
przedstawicieli każdego wydziału) w obrębie 
kompft ~ncyi udzi elonei przez Radę Nadzorczą i 
pod j ej kontrolą. Podobne komitety powinny być 
powołane i w okrę,gach pruwinęyonalnych. Ra
da nadzorcza powinna składać · się z ogóluie zna
nych i poważanych obywateli z całego kraju. 

Pudtlta wą dział:Alności takiej instytucyi bę
dą oczywi ś'.'i~ zebrane na .i ej cell~ fundu!!ze; 
oprócz 1.wykłych źró d eł, jak Clf.ary, zapisy, 
prtedstawienia ete., poważnym środkiem zebra
nia funduszów powinno być wobec popularności 
sprawy zbieranie składek członkowskich za po
mocą s ;.»rze d !t.Źy kart rocznych po rublu, pięć 
rubli i dwad~ieścia pięć rubli, zależnie od za
możności i dobrej woli. 

Nie można wątpić, że społeczeństwo polskie 
obowią ',ek swój pojmie i !!wej Macierzy szkolnej 
pnparch nie odmówi. Nie należy przypuszczać, 
aby władza stawiała trudnvści w usankcyono
waniu pod.i~tej inicyatywy-bo zasada koniecz
ności współdziałania społel:)~cństwa ze szkołą zo
stała uznaną urzęd ')wnie .ieszcze przed epoką re
f('rm, które stoją na puządku dziennym. 

Raounek 'na ~rostej aroaze. 
-s-

Prasa petersbnnka w ostatuich czasach co
raz częściej porusza sprawę anomalii pod posta· 
cią panoszenia. się ni emców przemysłowców i rol
niltów w granicach Królestwa PoltIkiego. 

Pomibmy g~)Bpodar kfil politycwl\ przy byszów, 
którzy cbarakter 8wÓj rzeczywIsty osłaniają ma 
ską pod dp .. il!ltwa rosyjskiego-k we'itya ta bowiem 
świeżo była podnoszoną w "Rusi" i niektórych 
innych organach prasy rosyjskiej. 

Jak na teraz mamy na celu wykazanie wiel
ce s·tkodli wej dla przemysłu wewnętrznego go-
spodarki ekouomiczuej przybłędów. . 

Ze źródeł wiarogodnych otrzymuje jedno 
z pism warszawskich opis faktu Dast~pującego: 

Pewien ·piwowa.r z okolic Łodzi, niemiec i 
protektor IIwoich w8pólrodaków, wyrabia i kol
portuje piwo nietylko do miast poblizkich, lecz 
i do C~sarstwa. 

Niedawno fabrykanci tutejsi dowiedzieli się, 
iż piwowar ów rozszerza swoje zakłady. Nic 
dziwne~o, iż firmy 8wojskie zwróciły si~ · do 
niemca z propozycyą poczynienia u nich zamó
wień potrzebnych do powiększenia zakladów 
i wzmożenia prodnkcyi. 

stawałem się na wierzch uie miałem odwagi 
spojrzeć po za siebie. 

Kre" z rozbitej mej twarzy przestała się 
8ąCZyĆ, oniemiała ona i 8tała się dla mnie jakąś 
obcą twarzą, niby odlew giptlowy; i ból mój 
ustał prawie znpełnie. 

Zdaje mi się, że w jednej z czarnych prze
paści, w którą runąłem, zrobiło mi się niedobrze, 
tak, Że utr~ciłem na chwilę przytomność, ale nie 
wiem, czy miało to miejsce istotnie, czy też tak 
mi 8i~ tylKO wydaje, gdyż pamiętam dokładnie 
tylko to, że biegłem. 

I 
Później dłngo jeszcze lawirowałem wśród 

nieznanych mi nlic, ns których nie było zupeł
. nie latarni, w pośród czarnych, jakby wymar
łych domów, i w żaden spo, ób nie mogłem wy · 
dostać się z milczącego labiryntu. CbellC okre· 
ślić kierunek drogi, trzeba było zatrzymać się 
i rozejrzeć się naokoło, ale nie byłem w litanie 
uczyn'ć teg<': śladem moim biegł ualeiii, ale wy
raźuy hałas i pogwar, niekiedy, gdym skręcał 
nagle, gwar ten uderzył mię wprost w twarz, 
czerwony, osnuty kłębamI krwistego dymu, 
a wówczafl zawracałem z powrotem · i krążyłem 
dotąd, dopoki cały ten zamęt nie był po za mną. 

Na jednym z rrg l)w ujnałem S'Dugę świa
tła, która zn i kła · po chwili, zamykano śpiesznie 
jakiś 2klcp, Po przez · !lzczelinę ujrz.ałem wyr:;źoie 
cze,ść kontua.ru i jakąś teczkę, poczem wszystko 
pokr.vła milpząca, tajemoic'ta mgła. 

W pobliżu sklepu spotkałem jakief,';oś czło
wieka, któty biegł naprzeciw, tak, że w ciemno· 
ściach omal nie wpadłem na niego; zatrzyma
liśmy się I) dwa kroki &d siebie. Nie wiem, kim 
był spotkany: widziałem tylko ciemną, grobą 
sylwetkę· . 

Zkąd idziesz? - zapytał. 
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. Kulturtrager nie namyślając się ani chwili, 
rozpanoszony i pewny si.ebie, oznajmił intereso
wanym, że tylko >niektóre bagatelee zakupuje 
w kraju, wszystkie ~aś zapotrzebowania na su
my poważniejsze wysyła do rodzinnych Prus. 
Objaśnił przytem, iż i jego .landsmani", operu
jący wyłącznie na rynkach Cesarstwa i Króle
stwa Polskiego, z zamówieniami zwracają się 
tylko za granicę. Jednocześnie dał do zrozu 
mienia, iż pomiędzy wieln niemcami z Łodzi, 
Pabianic, Zgierza i t. p. istnieje szerszego ro
dzaju umowa co do popierania przemysłu nojczy
stego" recte zagranicznego. 

Nie trzeba być koniecznie wytrawnym eko
nomistą, by ogarnąć umysłem cały ogrom szkód 
czynionych z racyi podobnej gospodarki niemiec
kiej na naszym gruncie. 

Przybysze ci wysysają z rynków zbytu ~woich 
I f"brykatów wszelkie najposilniejsze suki. Bogacą 

się, lecz nasze zloto stale wysyłają do swoich, 
nic nam wzamiau nie dając. 

Jest to bakatyzm sui generis, nie tyle może 
jaskrawy w efekcie, co Ujawniany w granicach 
posiadłości pruskich, lecz niemniej rujnnjący ca
Iy ogół tutejszy, uważany przez niemców jako 
I1tado potulnych owiec, które strzydz można bez 
wszelkiej nad owczarzami kontroli. 

R O Z m a i t o ś c i. 

SŁÓWKO O FABRYKACH .M.OSKALI". 
Czasopismo lwowskie .Przemysłowiec" taki 

podaje artykuł: Istnieje w Galicyi gatunek przemy
sIu, uprawianego wyłącznie przez żydów, który 
jednak niemale . zyski przynosi fabrykantom, bo 
grosz z tego nie wychodzi za granicę; są to fabry
ki t. zw. «moskali)}. Do niedawna jeszcze w han
dlach znajd owaly się moskale w małych garnco
wych beczułkach, marynowane tylko w rybiem 
mleczu, occie i cebuli, a pochodzące z fabryki 

. Hawranka w Hamburgu.-Dopiero przed kilkunastu 
laty, kilku spekulantów wpadlo na pomysl wytwa
rzania podobnych specyałów w kraju, z rybek na
szych, gatunkll pŁocicy. Pierwszą tego rodzaju 
fabrykę założono w Łańcucie - drugą w Stanisła
wowie, gdzie też po dziś dzień istniej ą. 

Interes odrazu poszedł świetnie; poczęto rybki 
pakować nie do beczulek, ale dCl blaszanek-i stwo
rzono wyrób O wiele smaczniejszy i przewyższają
cy pod każdym względem fabrykaty zagraniczne. 
Stosunkowo z małym kapitałem doprowadzono 
w ciągu kilku lat do tego, iż wyrób opłacał się 
sowicie, a zysk wynosił 600,000 K. rocznie. Dziś 
we wszystkich handlach znajdujemy «moskali» 
tylko z fabryk k]'aj.owych - których jest na razie 
cztery: w KL'akowie, Łańcucie, Stanisławowie i 
Białej. 

- Ztamtąd. 
- A gdzie tak uciekasz? 
- Do d.)mu. 
- Co, do domu? 
Milczał przez chwilft · i nagle rzucił się na 

muie, chcąc przewrócić mnie na ziemię: zimne 
palce jego st.ukały zażarcie gardła mego, ale 
przeazkadzało im ubranie. Ugryzłem go w rękę. 
wyrwałem tlię i uciekłem, a on dłngi Czas gonił 
mnie wi.ród pustych ulIC, hałasując swemi buta
mi. Wreszcie zaprzestał; widocznie czuł ból po 
ukąszeniu. 

NIe wiem jaką drogą dostałem się na moją 
uliCfi. I tu nie było również latarnI, a domy 
stały niby martwe, i · gdybym wypadkiem nie 
podni.Jsł oczów, przebiegłbym obuk domu, w któ
rym zamieszkiwakm. 

Wahałem lIię przez czas dłuższy: dom, w,któ
rym mieszkałem od tylu lat wydawał mi się ob

. cJm, na tej dziwnej i martwej ulicy, na której 
oddech mój rozlegał się smntnem i dziwnem 
echem. 

Później dozn lłem nagle uczucia bezmiernego 
lęku. wydało mi się bowiem, że w czasie mego 
upadku 7,gubiłem klucz od mies~kani"; począłem 
go l11.ukac gorączkowo i wreszcie zna!aiłem w je
dnej z ze'l'\nfttrznych kieszmi. Gdy otwierałem 
dt'zwi, echo powtórzyło !dźwięk ten tak rozgło
śnie, iż zdawllło się, że nagle otworzyły sj~ 
drzwi na całej ulicy, we wSlystkioh domach 
umarłych . 

Początkowo ukryłem się w p-iwnicy, leCZ 
zdjął mnie tam I~k i nuda, a przed oczyma mO
jemi ujrzałem jakieś latające płomienie; przedo
stałem się więc cicho do pokojów. 

(d. c. n.). 
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z prasy rosyjskiej. 
-s

"Nowos.ti"" {nr. 114) w ten sposób żegnają 
ministeryum rolnictw2; 
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ciągnął ulicą Długą tłum n nzhl'ojllny(' b" ro botni-
! ków żydów w liczbie paruset, któr~y przede

wszytkiem zaczęli . oczyszczać" i "robić pOrLą- ' 
dek" na ulicy Wązki .. Dunaj. 

Wyciągano z wiadomych przybyłym nor 
i lupanarów sutenerów i "alfonsów K, których, 
według w ostatniej chwili przez nas otrzyma
nych wiadomuści, poraniono ciężko 6 iu, z tych 
3 e ::: h śmiertelnie. 

Po ukazani n siEi policyi, sprawcy chowali 
si~, ażeby Pl} c.hwili ukazać si~ j ak z pod ziemi 
i znów dal ej szerzyć zemstę i zniszczenie. 

* 

5 

Od godziny 8 ·ej rauo do godz. 3-ej po po
łudniu w księgach p('gotowia zanotowano 3i 
opatruuków, z których kilka bardzo cięl. ko ra
nionych. Między ionemi raniono ci~żko stn:ałem 
z rewul~e I u j a k iegoś człowieka, usiłującego bro
nić burzonych domów rOlpusty, oraz jednej z ko
biet zamieszkałych w takim lupanarze przy ul. 
Solnej, a op ierającej się przemocy, wypruto kiszki 
nożem. 

Szpitale przepełnione: szpital św. Ducha ukła
dał ranionych na podłodze ·' sal skutkiem braku 
łóżek : 

* 

<Nit .długo istniało ministeryum rolnictwa i 
prawdę powj.edziawszy, niewiele też zdziałało. 
Przeważnie na pis.aninie polegająca jego dzia
łalność dow iodła raz j€szczt", czego nie potrzeba 
było dowodzić, że sprawy . państwa, Iwłaszcza e
konomiczne i żyoiowe, nie dają się rozwiązać 
przez samą zmi anę DCZWy insty tucyi. B. minister 
rolnictwa, A. Jermołow, przed nominacyą swoją 
wydał zarys stanu rolnictwa, który świadczył o W czasie bój ki na Mostowej, która się prze- Godzina 3 po pol. 
080bistcm przygotowaniu teoretycznem jego do niosła póżniej na Freta i. Długą ~abit.o na miej~ Ruch rozszerzył się na wielu ulicach. Tłum 
objęcia nrzędu ministra, co się u nas zdarza. sen . trzy o~oby. Ze~ram ~a PIWne) "alfons\ , podzielił się na kilj{a oddziałów i każdy z nich 
tylko wyjątkowo. J ckichie jednak ulepszeń po- w lHi <. ble .kIlkunast~ spotkah ~apa~tuJ ących strza- i niesie pogrom kawiarniom, restauracyom, które 
ważnJ ch mógł dokon v. ć bez pieniędzJ? A pienię- łam! rewolwerowe~I. N a rUle tli e podob~a obli- i' zwy kle bywały miejscami schadzek osób podej
dzy stale mu odmawia ło minil!lteryum skarbu, OZ) c rauny(:b.. B~Jka trwa. w: ~a~s~ym CIągu _ p~ I rzanych i niemo: alnego prowadzenia się. Sprzę
aczkolwiek znajdowało dosyć zasobów dla. po- zak~tk;;.(;.h dZIelmc:r _sta~omlt.l skleJ l żydowskIeJ. : ty są niszczone i rozbijane na kawałki. 
pierania wielkiego pr rt e mysłn. ~ Rozgromiono rówD1cz kIlka domów schadzek na Temuż losowi uJe6aty domy schad7ek, a mie-

O nowym Z~B głównym zarządzie dziennik Pradze. 8zkanki i rh bite s~ kijami. Wiele z nich odnio-
ten }li!!ze: .. sło ciężkie rany, zadawane nożami. 

«Wydziały i wydziały .. . Ale czyliż nie wszyst- Około południa ruch zaburzeń przybrał Zll- l. Przy ulicy LeszQo 6, rOlbito mieszkanie, jed-
ko jedno, jaki wydział b~d~i e zawia.dował spra- pełnie wyraźny kierunek. Tłum jeździ.ł dorożh- I na kobieta raniona. 
wami 8gra.rnemi i roln' c1.emi, byłeby na prawdę m.i, platformami, bryczkami od wożenia towa- I Pogotowie miewa od rana po kilkanaście 
C08 robiono, :ił. nie pi-S3110 ty lk(.? Bylcby dostar- rów i rzuc !:I ł si~ na paserskie i sntenerskie ka- I wezwan. 
czano środków na. rzeezywistą, dotykaln~ pomoc ' wiarenki lub szynkownie, wreszcie zaatakował Z ważniejszych wypadków zanotować należy 
dla ludu, nie ZIlŚ na pomnożenie liczby unędni- !lupanary, za.czynaj~c od ulicy Zielnej. Wszędzie I udzielenie pomocy na L ,sznie 7, młodemu izrae. 
ków \IV nowego wzoru mundurach.~ i sprawiono istny pogrom. I licie, przebitemu sztyletem, przy ul. Nuwolipie, 

"B , rżewyja wied. (nr. 8810) tak piszą : , Trudno opisać, co ilię działo mi~dzy gJdzi- , urzędnikowi kolrjowemu, ranionemu wystuałem 
<Przed 11·tu laty, pod wrażeniem nieuro-I ną 12 a 2 na ul cach Zielnej, Leszuie, Solnej, I z rewolweru i przy ul. Zielnej 2, kobiecie, któ· 

-dzaju, głodu i klęsk, które na. lud spadły, utwo- Ogrodowej, w ~zielnicy staromhlJ~kiej i na uli: I rej rozpruto brzuch z wypadnięciem trzewi. 
rZlJno ministeryum rolni ctwa i dóbr państwa. I cach innych, mIeszczących legowJska łotrów l I 
W tem wysunięciu "rolnictwa" na czoło up~trY- 1 ćmy nocne. . 
wanu zwrot w polityce ekonomicznej państwa, Uli<:ę O..;rodow~ w pobliżu Z ~laznej za@łała 'l 
<.d roku 1879 darz ~cej szczególną opieką prze· gruba warstwa pierza z poprutej poś .~ielit a na 
mysł fabryczny z UHzczerbkiem przemysłu wiej ' II bn. ku poniewierają się resztki mebli, połamane I 
tikiego. Ministeryum roJnictw&.! Widziano w tem I na drobne kawalki, łóżka, szafy, podarte suknie, 
cały program, zapowiadaj~cy koniec protekcyo- rozbite lampy, kuferki i t. p. , 
lIlizmu, a skupienie uwagi ' na rolnictwie, około .1 Takiż widok przedl!tawiała ulica L7s-~ no, z.a· II 

którego pracuje przesIło sto milionów miel'lzkań- cZyD:!jąC od nr. 4 aż do Żelaznej, gdZIe co kll- I 
ców. Wp! awdzie B ednoczrśnie zamknięto jedyny ka domów nasuwał się obraz spustoszenia. Stró- \ 
'Wy ższy zakład a. <śrolJomi czny w Rosyi środko- Żtl d"mów pod kierunkiem policyi polewali wo · 
wej, akademię Petrowrik~ . ale nie przywiązywa- tlą pierze, ażeby nie zanieczyszczało ulic. W pod
'!lO do tego znaczeni i:l ... Od nowego minillteryum wĆtrza ch niektórych domów," gdzie tylko mieściły I 
wymagano za wiele, wymagauo rzeczy niemoili- się lupanary, również straszliwy pogrom. I 
wych ... Niepodobna też odmówić zwini~temu mi- Tłumy ludzi oblegały miejsce spustoszeń, I 
iIlistervnm dobrych ct· ęcl i dobrych projektów. tylko iprawców już nigdzie nie było, ci bowiem i 
Było ono typowem uow bieniem błogich z"mie- z nadzwyczajnym pospiechem dOkonawszy dzie· I 
rzeń, nie urzeczywistn iony ch z przyczyn od niego ła zniszczenia, odjeżdżali szybko wozami i brycz-
niezależnych.) karni. . I 

"Nasza żizń" przyp \l mina. słowa <Grażdani- Około godz. 3 tłumy z dzielnioy Z .laznej '1 

Da~, który przed mieSIącem już zapowiadał lwi· Bramy zalegały ulicę Krochmalną, od G(, ś 3inne. 
nięcie ministeryum i przejście od wybryków li- go Dworu do Ciepłej. Tu sutenerzy i złodzieje, 
beralizmu do zachowawczej troski o rolnictwie, zebrani w gromady, zajęli groźną p08tawę, ocze-
i tak .od siebie pisze: kując na przybyc:e swych prześladowców. 

<Nie b~dziemy się sprzeczali z ks. Me8zczer- * 
skim. Być moie, iż na krótką metę zapowiedź 
jego się sprawdzi. Ale potok życia już się w8tecz 
nie cofai e.) 

Krwawy sąd doraźny. 
-.-

Pisma warsQ!;awskie podają nast~pujl!rce szcze
góły o krwawych zajściach w Warszawie. 

"'* 
Oaegąajsze f.ceny krwawych rozpraw i są' 

~ów dorduych, dokonywanJęh prze 1 tłum żydow
ski na sutenerach, złod zic;ach i p~dobno lichwia
rzach, ponowiły si.ę wczorai zrana.. 

Zaczęło s : ę tym n.z"m od hal targowych, 
gd'~ie gromada izraelitów, uzbrojonych w kije, 
drągi i nożeł ścigała znauych złodziejów kiesZ&Il
kowych, będący·eh utrapieniem tej dzielnicy i 
f'dstraszająeych pubHczoość od hal targowych. 
ŚJigane sLumowiny atoli rychło wyniosły się 
ztamtąd, a tłum pociągnął na ulicę Krochmalną, 
mającą naJgor .zą reiJuta.cy~ w Warszawie, jako 
stałe siedlJtiko wszelkiego rodzaju złodziejów. 

Dla okazaDia bezinterąsowności swojej na
pada.iący, . znalazłszy liczne klejnoty .na Lesznie 
oM. 13. porozhijali je o kamienie na podwórzu, 
'Wobec zebra.nego tłumu. . 

* 
Na Stare Mi.asto .o godz. 12-ej Ip~ poło po· 

. Okropny obraz spustoszenia przedstawiajl!r 
międży innemi domy p~bl j czne przy ul. Wielkiej 
nr. 48, Zielnej nr. 28 i 34, Pańskiej n!,. 5 i 13, 
oraz przy ul. Próżnej róg Zielnej. Pierze z po
duszek i pierzyn ~aścieła ulice, na podwórzach 
leżą stosy potrzaskanych mebli, pozrywanych fi
ranek, odzieży i t. d. 

Z kawiarni pokątnej przy ul. Z elnej nr. 
17, gazie zbierali się pośrednicy we w~tr~tnym 
handlu żywym towarem, pozostały tylko nagie 
ściany. Naczynia i meble powyrzucano Da ulicę 
przez porozbijane szyby. 

Również porozbijano domy publiczne na 
Lesznie nr. 6, 13 i 18. 

* Mieszkańcy ulic powyższych przypatrują się 
temu obraZOWI zniszczenia z widocznem zadowo
leniem. 

. Pogrom trwał od lO-ej rano do południa, 
według planu widocznie z góry ułożonego. 

W ' południe zjawiły się na ulicach patrole 
żandarmów, policya zaś rozkazala stróżom zamy
kać bramy. 

* 
O godz. 2 i pół po południu, w czasie roz

bijania lupanarów na uL Mostowej, rozegrało 
się kilkanaście krwawych epizodów. Dotych
czas liczba rannych niewiadoma - dosi~gają jed
nak kilkunastu osób. 

* 
Cyrkuł wolski sporządził osiem protokółów 

ciężkiego poranienia, cyrkuł jerozolimski pięć. 

'* 

* 
W cyrkule mokotowskim DajPIerw zaczęto 

pClgromy od rozbicia domu rozpusty Jill 2 przy 
ulICY Zielnej. Tam tlum, dukonawszy zniszcze
nia i wyrzuciwszy rzeczy oknem na ulicę Chmiel
ną, pilnował, ażeby nikt sobie niczego nie przy
właszczał, a gdy ' jakiś wyrostek schwyci ł kołdrę 
i sk,oczywszy ~'do dorożki, chciał uciekać, 7.ostał 
srodze obity. Tłum, wyrzucając rzeczy przez 
ekno, ostrzegał przechodniów, aby si~ mieli na 
baczności, a po skończonym pogromie wezwał 
stróżów, aby zmietli resztki i usunęli ślady zni
szczenia. Wieczorem rozbito dwa domy rozpu
sty przy ulicy Chmielnej NI 41 i 49; około 
d worca wied{;ń~kiego. 

W obrębie cyrkułu . łazienkowskiego pogrum 
zaczął się wczoraj wieczorem. Tam już tlum 
chrześcian i żydów napadał w8pólnie na domy 
rozpusty · i znis!l.czył je w następujących miej
scach: Wilcza 24, Nowogrodzka 31 i 41, Mar 

' 8lałkowska 37, Żórawia 29 i 12, Wspólna 20. 
Wogóle pogrom zaczl!rł się po godzinie .8 ej wie
czorem, przy udziale niezliczonych tłumów, któ
re, rozp~dzone przez policję, wracały po pewnym 
czasie i dokonywały dzieła zniszczenia. 

* 
W cyrkule nowoświatowym zaczęły się po

gromy około godziny 5 po południu przy ulicy 
. Widok nr. 12, gdzie w kilka minut tłum dokonał 
całkowitego dzieła zniszczenia. Następnie tłum 
atakował domy rozpusty przy ul. Zgoda, przy 
ulicy Chmielnej nr. 19, około Marszalkowskiej , 
wreszcie lupanar w domu nr. 74 przy ulicy Je
rozolimskiej. 

* 
Około godz. 8-ej wieczorem liczny tłum 

wtargnął do domu pod 1'& 12 przy ul. Wldok, 
gdzie całe pierwsze piętro zajmc"dł zoany wo
kolicy dom rozpusty. Lokatorki ulotniły się co 
prędzej, by uniknąć śmierci, a tłum, wywaliws~y 
drzwi, zalał mieszkanie. Niebawem pękły szy
by, otworzyły si~ drzwi od balkonu i kosztowne 
urz~dzenie mIeszkania zaczęło !li hukiem i trza
skiem sypać się na brnk uliczny. S.~afy, łóżka, 
krzesła, stoły, komody, kanapy, portyery, mate
raoe,. poduszki leciały przez okna na dół, gdzie 
ciżba wyrostków końezył~ dzielo znistczenia, 
rwąc, łamiąc, depcąc W8zyst:tO do reszty.. 

Chmury pierza z porozdzieranyoh poduszek 
unosiły się .w powietrzu r jak śnieg, witane grom
kiemi ' okrzyumi coraz liczniej napływających 
gapiów, a chłopcy, wywijają!} czerwonemi je
dwabnemi poszewkami, brodzili w «śniegu ma
jowym~. 

Nagle około godz. lO-ej wiecz. rozległ si~ 
tętent licznych koni.. 1?~dzący patrol kozakó. 
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ukazał si~ n wylotu ulicy Brackiej. Jak stado 
ptactwa zerwał się tłum do ucieczki, prl':eno8ząc 
działalność burzycielską w inne okolice. · 

Oto typowy obrazek pogromu. 
To samo powtórzyło !lię na rogu Cłmielnej 

l Marsulkowskiej, gdzie zniszczono mieszkanie 
na trzeciem pi~trze. 

* 
O początkach tego clynchu, nad sutenerami 

dod7.iejami opowiadają co następoje: 
Ubogi izrlOelita, pracowni'k rzeźniczy, miał 

narzeczoną, którą mu sutenerzy porwali i Ol! a -
dzili w lupanarze. Cbłopiec od tłzukał swoją u
kochaną i zwrócił się do bandy sutenerów z tąda· 
niem wyswobodzenia dziew(;zylly~ lecz handlarze 
żyW) ID towarem poranili biedaka. nożamI. Tu
warz) !łze poranionego poprzysitjgli sutenerom 
zem l'l t~, a doznan~ krzywda. rlJ~uiosła się st.ero
kiem echem wśród ludności tydowskiej, którą 
banda sutenerów i złodziejów od pewnego czatlU 
w straszny sposób teroryzowała. 
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część członków niechrześcian i do czasu rozstrzy
gni~(·ia tej sprawy odło:!yć otwarcie giełdy. 

Ekaterynburg . 25 maja. Zastrejkowali gór
nicy w kopslnial'h miedzi. 

Tyflis, 25 m&ja. Namiestnik dele~l)wal do 
Baku generała Szyrinkina w celu prze f'row adze· 
nia śledztwa o zabójstwo ksil;cia Naksszydze w 
drodze z domn rio mie~zkania kl!. Amiłochwari. 

Petersburg, 25 maja. Nainoddańszy tełegram 
generała Lioiewicza z dnia 22 stwierdza, że ro· 
syanie ponownie atakowali Nanczency i pozycye 

I japońskie na wysokości lewego brzegu Laoche 
na południe od Chandaoche. Wieś N~nczeney, 
po wymianie strzałów z żołnierzami wywiadow 
cami, ja l1 0ńczycy opuścili, utraciwszy kilkudzie
sięciu ~. abity~h i ranionych. Oddział, nacieraj ą
cy na pozycye na południe od ChalaochA wypa{ł 
posteruuek iapoński z pozycyi pr7.ed wioeką. 

Nagasaki, 25 maja. K<Jrespondeucya Reute
ra dODl.iji: Statek <O~kar Drugi" w ~. 22 b. m. 
był zatr~,ymany w cieśninie Ratanu przez statki 
rosyjskie. Ze 8t&.tku tego widziano 14 krążo· ' 
wników Ilou, .. cniczych i 6 kontrtorpedowców. 

Glifu 24 maja. Według słów cbińczykó·w, 
zbudo,' a ,,· , kole.i wązkotorową z Mukdenu do 
kopalni Faszońllkich. Kopalnie te są energicznie 

obu Dsrvdowości i 25- b-. m. miał, nastąpić ro
zejm i zgoda między stronami, pocz.em mian~ 
objechać bliższe wsie. 

Wieczorem 24 b. m. w czasie narad rozle
gły 8ię wystrzały. Gdy o80by,. będące na nara
dzie wyszły, spotkały na uhcy patrol policyjny,. 
który zaaresztował dwóeh ormian, uciekających 
po danych wystrzałach. przy zaaresztowanych 
znaleziono dwa rewolwery, dwie bomby, kindżał 
i nóż. 

Rano 25 b. m. rozpoczęła się w mieście sil· 
na strzehnina, ludnoś~ odmówiła wlłzelkiego po_o 
słu8zeństwa z powodu braku policyi i wojska. 
Z Erywa1ll3 dla stłumieuia rozruehów wy8łano 
wojsko. 

Romel , 26 maja. Rano zastrejkowali pra
cownicy wari!lztatów. Sklepy zamknięte. Koza
cy rozpędzili demonstrant6-w, którzy mieli za
miar unądzi6 manife8tacyę, przyczem jedna oso
ba zostda zabita, kilka rannych, poczem w mie-· 
ście wrócił spokój. 

Wenecya, 26 majZ!. K"iąż~ czarnogórski od
jechal dzisiaj do Berlina na ślub niemieckiego' 
następcy tronu. 

Z ostatniej, chwiłi~ 

eksploatowane. Szanhaj, 26 maja. "Daily Mail" donosi;: 
Szanghaj,25 maja. Studenci dwóch amery-

kańskich szkół misyonarskich odmówili UCZę8Z- Z nastaniem nocy zarzuciły kotw icę w Fazanie 

Krąży jeszcze inna wersya w dzielnicy 
Grzybowa, mianowicie, źe w jednym z licznych 
lupanarów, mieszczących się na ulinach Zielnej, 
Chmielnej i innych sąsiadujących 7. Marszałkow
ską, 7.ul>jdowała 8ię przemocą porwana dziew
czyna , której na ulicy nocą pilnowali sutenerzy. 
Dzi ewczyna ta, spotkawszy młudego rub.lJtnika. 
w8półwyznawcę, opowiedziała mu o swoim 108ie, 
.a młodzieniec n9ty<,bmis!'tt udllł i'lię do owei handy 
łotrów, prZE.lilauują '· ycn !;"l'I:o.ua .1lH!.1 vv piwiaruiach 
i kawiarniach przy zbiegu Marszałkowskiej i 
.świętokrzyskiej, i zażądał od nich uwolnienia 
dziewczyny. 

czania na wykłady aż do czasu odwołania ame- 7 pomocniczych krążowników, nie dawszy wpierw 
, rvk!lń~kich praw, ograniczaji\cych chińczyków. odpowiednich 8ygnałów. Przybycie wywołało· 

OJzywiście odpowiedziano mu nożem, i mło· 
dy izraelita zmarł w szpitalu skutkiem ran za
danych. 

* 
Charakterystyczny epizod opowiadał jeden 

z lekarzów Pogotowia. 
Wezwano go na ulicę Miłą, pd/ie ujrzał 

młodego chlopaks, któremu zadano ~1 ran, 
z tych jedną pod gardło. Mimo to chłopak żył 
jeszcze, choć słaba była nadzieją uratowania go. 
W chwili gdy doktór był zajęty ratuuKiem, p('
deszło do niego kilku starszych izraelitów i rze
kło: cNapróżoo pan doktór się trudzi, my go mu· 
simy d~iś jeszcze zabić,. 

L karz odpowiedział, I że z obowiązku swo
jego ratuje każdego, nie pytając co zacz; a w 
chwilę potem, skorzystawszy z zamieszania, 
szybko odjechał z uwym ranionym do szpitala, 
w obawie, aby tłnm go nie zatrzymał. Za ka
retką posypały 8ię kamienie. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencji Telegraficznej. 
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Petersburg . 25 maja. Dzi ś utwarto narady 
komisYI pod przewodnictwem wicemini8tra Kut
lera w kwestyi podatku dochodowego. Komisvę 
składaj~ urzędnicy mjnisteryum skarbu i pro fe
!lOrOWIe, a komisya jednogłośnie oświadcż:vła się 
za wprowadzeniem tego podatku w uzupełllieniu 
istniejąeego. podat'lu docbodowego. . 

Moskwa 25 maja. Na naradzie fabrykan-
tów ) iU!lpektorów fabrycznych guhernii moskiew· 
skiej orzeczono, że organizacya związk.ów robot· 
niczy(·h winna być dozwolona, a wynagrodzenie 
robotD1ków ustanawiane na zasadzie ugody pra- I 
codawców z robotnikami. Nie nastąpiła zgoda i 
co do skrócenia dnia pracy, chociaż inspektoro- I 
wie tądali 10 godzinnego dnia pracy. I 

Symferopol, 25 maja. W czoraj w izbie są· I 
dowej przy drzwiach zamkniętych rozpoznawano I 
!lprawę o rozszerzanie proklamacyi. Skataao./ 
włlścianina Kokowiakina na rok zamknięcia w 
twierdzy, ezlachnica Sadow8kiego na 10 miesięcy 
więz.en ·a . Obu wliczono do kary po pół roku 
więziema śledczego . 

Białystok, 25 maja. Rada miejska po~tano
wiła złożyć najpoddańszy adres N ajjaśniejezemn 
Panu za. ukaz o tolerancyi religijneJ i odprawić 
nabożeńlltwo, oraz założyć 8 stypendyów puy szko
le Puszkońskiej. 
. Kursk, 25 maja. Na zgromadzeniu giełdo-

-wem uchwalono starać się o zmianE2 ustawy, do
puszczającej do komitetu giełdowego trzecią 

Ruch chińczyków prz~ciw temu prawu wzmaga w porcie wielką sensacyę . . Zrobiono zapasy dn-
się, w ~"em widllć agitacyę japońską· że dla bałtyckiej eskadry . 

Sofia, 25 maja. ~tudenci ob8trukcyoni ści 
prowadzą walkE2 z nieobstrukcyonistami. ,W czo- KroB81tad, 26 maja. :Dziś rano nieoczekiwa
raj W dzień śś. Cyrylego i Metodyu3za, gdy w nie zaprzest'ali pracy robotnicy portowi, wsku
blizkości ogrodu Alekssndrowskiego przed pała - tek zatrzymania wypłaty. Starć nie było. Głó
cem ks : ążęcym zebrali się na nabożeństwo ministro- wny dowódca floty i portów nakazał zaspokoić" 
wie i tam studenci zaczęli między sobą wal!Ię. żądania robotników. Robotniey po ich zaspoko
Jeden ze 8tudentów strzelil, wywołując tem po- l jeniu powrócili do pracy. 
pIoch w tłumie. Jednego z nich zrauiono. Ogół I Tokio, 26 maja. ".Daily Telegraph. dou08i, 
jest bardzo oburzony na postępowanie studentów. I że rosy anie zażądali przez swego pełuomocn .ka 

Berlin, .25 maja. S€8ya rady państwa za- w Chinach u llatycbmiastowe wyjaśnienie, doty
kończy się nie później jak we środę i będzie ! czące neutralności Chin, zaznaczając, że w prze
zamknięta do października. Spodziew~ją się roz- .I! ciwnym razie wojsko rOSyjskie przejdzie przez. 
strzygn~ć jeszcze spraw~ zmian praw giełdo- grauic~ chińską, o ile to mu okaże się konie
wyeh. Ul!iłowaoie lewicy, aby ponownie wnieść I cznem. 
na !lc8yę projekt górniczy, spełzły na niczem, ! Tomsk, 26 maja. Załużyciele farmaceuty
gdyż pnrtya kODserwatywna i liberałowie naro- i cznego 'fowarzystwa wystosowall podanie z-proś
dowi Mą temu przeci~ni. " bą o dopuszczenie kobiet na uniwersytet w Tom-

Wiesbaden, 25 maja. Stan zdrowia ce8arzo- sku. 
wej Augusty Wiktoryi polepszył 8i~ do tego 'I Wierchnieudińsk, 26· maja. Przybył to książę 
stopnia, że wydawania biuletynów zaniechano. Fryderyk Leopold pruski na statku cKlachtu. 

i Powitano go chlebem i solą. Ulice były przy
J brane flag8mi germańskiemi l rot!yjskie"''1i. Przy-()t;rzymanlJ po połudn'iu. 

Petersburg, 25 maja. Komisya do spraw pra
~owycb, pod przewodnictwem r. t. Kobeko, roz
patrywl1.ła Rprawę cen7.ury wydawnictw zagra
nicznych. W Komisyi wyłoniły się dwie opi
nie. J -. dui byli tego r..dan .a, że należy znieść 
~upełnie cenzurę wydawnictw ściśle naukowych, 
a dla innych wydawnictw za8toSO\\SÓ artykuły 
nowegu kodeksu kar;jego. Inni zaś byli tego 
zda1ll3, ahy dla wydawnictw z8granicznych za
stosow .. ć ttl lIame przepili)', jakh: obowiązywać 
będą wydawnictwa krajowe, to jest, że wydaw
nictwa będ~ zatrzymywane pewien czas w Ctn
zurze a później konfiskowane; sprawy wynikłe 
z tego pOVlo4u oddawane będą do 8ądu. 

Przeciw~ o tej drugioj opinii podniesiono 
w Komisyi silne zarzuty; między innellli stwier
dzono, że rz~d rosyj liki nie może pociągnąć do 
odpowiedzialn( . ś'li w danym wypadku nikogo, 
gdyż (!lltarżonycb nie byłob: ; ż" r .~ ąd rosyjski 
nie może oskartać wydawców innych państw; że 
sprawy takie sądr.one byłyby wtrąceniem się do 
st08unków wewnętrznych państw obcych i nie 
moglyby mieć żadnego rezultatu. 

Po długkh dyskusYłlch Komisya nie powzię
la żr.dnych rezultatów a roz~trzygnięcie tej lipra
wy odłożono do mstępnego posiedzenia. 

Petersburg, 26 maja. Dziś o godz. 11-tj ra· 
no arimirał BirJlew odjechał na Daleki Wscbód. 
. Tyflis, 26 maja. Komunikat urzędowy. Daia 
23 b. m. w Nachiczewaniu w guberni i Erywań 
skiej, ormianin zabił muzułmanina, odpowiedzi~
no na to zabójstwem ormianin)); powstato silne 
naprężenie, skutkiem czego przydzłv do zbrojnych 
starć między ormianami i muzułmanami. 

I jetdiającego >l'Ipotk!lły tłumy narodu. Śliadanie 

I 
dało miasto. K8iążę wzniód toast na cześć Naj
jaśniejszego Pana i pil zdrowie pułh LibawI ski ego. O 4-ej po południ u w y ruszył do Czyty •. 

f Rzym. 26 maja. Izba deputowanych przy
I jęła prawo o likwidacyi Towarzystw kolejowych, 
II przy przejściu dróg żelaznych na rzeez pańitwa_. 

Konstantynopol, 26 maja. W pobliżu Salo
I nik, około klasztoru św. Atanazego, rozbito gre\}· 
! ki oddział powBtańc'>\y, który zostawił 25 poległycb,. 

w tej lictbie przewódtę z Krety, D/lfekita. 
Omsk, 26 maja. Generał gubernator zabro-· 

nil w bufetach sprzedawać napitków nie pasa
żerom. 

Szanhaj, 26 maja. W Se ·llu otworzono u
roczyści drogę żelazną. Nosi ona nazwę - kolei 

i żelaznej Seul-Fl.lzan. 
Odesa, 26 maja. Zlwicszone roboty w dru

.karni'lch wznowiono. 
Ż,-\daniom zecerów z2d ośćuczyniono. 
Ufa. 26 maja. Z rozporządzenia zarz~dza

jącepo gubernią otwarto zebranie Menczelinskie
go p(lł~czouegi) klubu. 

Kijów, 26 maja. Większość kupców ~·godzHa.. 
śię na 12 godzinny diień roboczy w bandlach~ 
oraz na święcenie niedziel i dni Ś-viątecznych. 

Londyn, 26 maja. Bawiący tu poseł brytań
ski HartinglI wyjechał z p~wrotem do Peters--' 
burga. 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 

W celu uspokojenia ludności wyjechali do , 
Nachic:rewania Erywański wicegubern;itor, zarzą- \ 
dzający ormiańllko-gregoryańską eparchią, oraz I 
dwóch ogólnie szanowanych ormian i muznłma- '1 

LÓW. Odbyli oni narady z przedstawicielami 

P. Franko.aklemu._ Rzeczywiście, IV sprawoZ· 
daniu sa,dowem ze sprawy MaryannY' Frankowskiej, przeZ':' 
pomyłkę wydrnkowllno, te aresztowała ją druga żona.· 
Frankowski~go, p(}winDJ być; : "ciotka oskarźonej /I 
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1 Z-dnla ,25jV - I 
25 V 1 ppl. . 743.9 +12.3 34 Pc W O Temperstura ' 

25 'V 9 w. 1744,.7 +10.41 {)5 Pc Z 1 ' T:;pt;tu~sC ' ,I 

2 6JV 7 r. 74.6 ,Ę) 1+ 8.9 731 Pc W 1 mln+2 6~ C 
Opsdu 0.0 I 

... ~~ ____ ~_________ _ i 

**~*~***~**~~*~*~~ i 
~ Restauracya W. ŚWI DWIŃSKIEGO ~ I 

1 Skłiid win i towarów kolonialnych 
S, Bie/eeki 

dawniej A. STĘPKOWSKI. Łódź, Piotrkowska 65--telefan. 

WIN ł. węgierskie na be czki, garnce i butelki od 75 kop. do 40 rb. za butelkę, Reńskie, 
Fran()uskie, Włoskie i Hiszpańskie . oraz wielki wybór likierów , ~rakó_, koniaków 
I wi n szampańskich z naJ poważniejszych wszechświatowych firm. 

Wódki i likiery kraJ"owe· egzystującej w Łodzi od lat 36, dy~tylarJ?-i S rów 
• F. MEYERA, warszawskIe, Wolfsllhmledta l Kenna. 

WINA KRY EVISKIE 495-5 
~ Księly Młyn, Przędzalniana N~ &4. ~ 
;1' W niedzielę 28 maja o g. 5 po polu dniu * I .... od 35 kop. butelka; na beczki i wiadr~ znacznie taniej. ..... 

~ KONCERT W OGRODZIE. ~ l Kawior gruboziarnisty 00 4 ro. :'i::=ł~m!~k25u~~;~) f-:~t. k. funt. 

~ . Wejici l!! b ,~zpłatne. * Sigi. Łosoś. Rodzynki od 15 kop. funt. 

***********}j;~~*~** Bakalie róine, ()zekolada i ()Zekoladki warslawski()h Cl.ukierników i WEDLA od 60 kop. za funt. 
, ' DLA CHORYCH: 

OOMnH~WY ~ 1~=W=i=n=o=.=z=a=m=p=a=~=s=k~i=e=a=p=e=c=Y=a=ln=e==w=~=4=b=u=te=l=k=~=~=p=o=1=r=b=.=5=0=k=OP=.=i=h=k~~=·=1=~=z=~=c=ą=.~ 

Ulanicki i Sotołow~ki I Dyrekcya Towarzystwa Ubezpieczeń 
w Warszawie, Krak~ws kiB Przedm ieście 5. I 

Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet I 
zagranicznych. Wyd aj,) przekazY' i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 
Rachunki bieżące. zaliczenia na papiery publiczne 
i t . p. oraz wszelkie ozynnoioi w zakres bankier
stwa w()hodzl!()6, załatwia na najdogodniojszYllh 

" "Przezorność" 
ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości o otworzeniu . glównej Reprezentacyi Towarzys~wa na 

-. gubernie 

Piotrkowską, Kaliską, Płocką i lubelską. 
warunkach. 82-15- Biuro glównej Reprezentacyi mieści się w Warazawie, ulica WierzbGwa Ni 9. 664-1 
P? a.: . CSM!P# 

MAAAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjed.noczoIl;ych ~tolarzów W \\Varszawie. Filharmonia. Sienna 2. 1830 
~ ____________________ N'_M&~~4i __ ~ ______ ~ 

Zakład 

Szkoła UfYwatna 7-kla~owa r~alna 
zagarmisłrzDwskl 

I Osoba w starszym wieku poszukuje 
r miejsca do zaopiekowani~ się dziećmi, 

lub pielęgnowauia chorej osoby. Wlado-

j 
mość ulica Konstantynowska nr. 41 m.13. 

788-5.-2 

z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZVÓW 
I 
O biady gospodarskie w domu pr y w~t

nym po 35 kop. Ulic~ Pust~ Jł 3, n. 
. pp,rterze. 1334 

.przemeslono n: ul. l potrzeb Ile sa, zaraz zdolne staniczarki, 

A. M. Skrinniko 
PIotrkowską, oN! 145. spódniczarki i podręczne do pracowni 

Przed sklepem przyBt~nek tramw~j()wy . Sabiny. Widzewska nr. 104, m. 25. a l l029-d-1l7 . 792-3-3 

I t DO WYN A JĘCIA I panienka z dobrej rodziny,. znająca ~lę 

w WARSZAWIE, 
_ lI'l I na domowem gospodarstwIe, a rówmez 

I od 1/14 lipca r. b. sklep posklsdzie mogłaby się :zaopiekować małemi dziećmi, 

I 
w~dlm p~~y ulicy Piotrkowskiej Nr. 114. ! chętnie przyjęłaby gdzie na wsi lub w ma-

przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, z wyjątkiem świąt. 'I Wlsdomosc u rządcy, Piotrkowska 116. ' łem miasteczku stosowną posadę. Oferty 
720-d THmże są do wyn~jęcia od 1 (14) lipca proszę składać w Admilllstracyl "Rozwo-

________ • __ .... _________ 1!:5! __ ~____ różne ~ale fabryczne z podwójnem świs · ju" pod lit. N. R. 804,-2-1 

tlem. 709-3-2 p' t b W orze ny przepisywacz. ymagane czy-
I telne pismo. Andrzeja 11, szkoła. 

W sobotę l w niedzielę 
nO Pu~ 0wv I h V I 810-1 

Uu ~ Uu J Uu I\rJm~~ I ~fil~:jri~:;~f;~~bI;l;ń;;.:;~;:~~:~~ 
kobieta zamężna posl,ukuje tow~rzyszki 
na wspólny koszt. Oferty X. X. w Ad. potrzebne sa, zaraz zdolne panienki do 
ministracyi "Rozwoju". 713-3-3 szycia. Rozwsdowska nr. 6, parter. Koocerf poranny Koncert popołudniowy 

Początek o godzinie 6-ej r~no. Początek o godzinie 4-ej popoI. I 
Drobne ogłoszenia. W'ejście 15 i 5 .kop. Wejście 20' I 10 kop. 

721-]-1 

Od Administraeyi "ROZWOJU-". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

A skanas).. p. Adwokata Przys., Cegielnis-
I na 7. ;::;prawy sądowe. Por~dy prswne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz . 803-8-2 

1) Dlieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- ~~sr~~~6~ n~~e~~E~ó~ B~et~;les~~r~ti~kz z~j:~~~, ~~~~i~rę r:ju:J 
strowane, tomów dwa, opracowane przez i dziećmi i t. p. Oferty w Administl'acyi 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. Rb. kop. I _Rozwoju" pod lit. Z. H. 729-6-6 
bnej z libroitu l 20 1 95 · ! I ntel!gentna francuzka pra,gnęlaby wyje-

w broszurze 75 1 . 50 chllC z~ gr~llicę, wzamian z~ udzielanie 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy \ 60 l 20 I lekcY'i francuski~go. Oferty przyjmuje 
3) Józef Grajnert: Dwie. powieść spólczesna 20 50 adm~"Rozwoju" sub. E. T. 789-3-2 
4) W. Czajewski: Mie,!łlko. dramat historyczny 20 50 I Konstantynowskl> 58. Do wynajęcia 4 
5) R 'CI. ZY()l'or Ad M' k' . 7 30 pokoje, po 2 po 1 pokoju z kuchn i ą, i 

. HorOWWZQwa: ys ama l() leWI()l& I na pracownię" stolarską, krawieckI\- lub 
6) WarIJl&wa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- I każdą inną. 772-3 •. 2 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 . 2 00 I M lod .. . k ł d h kt Y CZ .. OWI9 z ~ nym c ara erem 
. Kaid} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- I .plsm~ poszu~uje do .pr~episyw~nla 

ceJ dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu ! w Język~ polsk1m i rO~YJ"Bklm. Oferty 
" mł' • 3 b 27 kl" t lk 2 b 25 k ' I w Admimstracyi "ROZWOJU pod B. R. eJsce r. op., zap ReI y O· r. op. . M. I. 172-d-

808-3-1 
panie staniczarki, spódniczarki-( uczen

nice zn~jdą stale zajęCie. Piotrkow
sb 93 m. 10. 807-3-1 
Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze· 

danis od l-go lipca. Francls7.kańsks 
.M 10. 808-3-1 
S Drzedam urn,dzenie rzeźnicze, cen~ 

przystępna. Wiadomość: Grabowa 28, 
w sklepie. 793-3 3 
Zagtnąl paszport na imię Antoniny Gu

rs, wydany z gminy Grabice gubernii 
PiotrkOWSkiej. . 768-3-1 
zaginął paszport na imię Msryanny 

Gierzyńskiej, wydany z Łęczycy gub. 
kaliskiej. 80Q-ll-l 
zakątna 12. Oddzielna oficyna z 3-a 

pokoikami i kuchnią, 2 pokoje z kuch
nią i pojedyńcze mieszkania, oraz po
mieszczenie n~ skład. 77a-:~ .. 2 

7-ioklssista sZkoly handlowej pOSZUkuje 
. kondycyi na wsi. Oferty W adm. "Ro 
zwoju" dla .ucwis. 791-4.-2 
5 pokoi z kuchnią i 4 pokOje li kuchnią 

i wszelkieml do~odnościaml do wynaję-
cia od 1 lipca r. b., ulica Szkolna. nr. ~. 

798-3-2 
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(olej r~cinowy w proszku) 493-8-6 

przyjemny w smaku, w dZlIll<1niu . przewyżs6l1jący olej pk ynn y. Do nabycia we wszyst- ,i 
kich l\ptekl\ch oraz składach apteczny,·b. SprzedlIż hurtowl\ ua Wllrszawę u firmy: i 
LUDWIK SPIESS i SYN, Plac Teatralny M ]8· Wylączny reprezentant na Ce- . 
sarstwo I gub. Królestwa ERLICH i S-ka, Warszawa, Nowogrodzka 20.-P. 

, 
~ródłem siły 

dla wszystkich osłabionych, 
wrcleńclonyeh, Idenerwowanych, pozb. 
Wlonych energji Butkiem przepracowania 
umysłowego lub fizycmego, jak równiej 
l dla łych, których choroby wyniszcuj,c. 
l lila. wltrq4nienia moralne pozbawiły 

odpomoioi - jeR 

__ f"SyCODy 'wladectwamt przeazło 2000 
...... ny w .. yatkich krajów kulturalnyoh. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 

ł.:)dź. 

SPRZĄCIKOWSKI P~otrlu .. wska 54 
róg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

ouz skład herbaty firm 

.0-& .. ~Jr-lło~ ił. 
-CI~. i~. ~O",O'\WT"" 

poleoa: Odstałe wina kuracyjne Węgiorskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
~kie, Wloskie-"Vermonth" tudzież koniaki krrracjjne, oraz rumy i liklC-' 

ry krajowe i zagraniczna. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d'J 1 rubla za bu·telkę. lIiD" 
dy staropolskie od 60 kop: do 10 ·rb. za butelkę. 

t{awii@r Ziisiracharmiiki 171-r-31T 

(fuboziarnisty bez Boli, oraz wszelkia towary w zakres kolonialny i deli
'{atesów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznych. 

ZAKŁAD LECZNICZY 
. D-rów R. Skibińskiego, A. Toohtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne),. mineralne, 

gazowe. Masaż. 
Gabinet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od ~. rano do 8-ej wieczorem. 57 

Jest do wynajęcia każdego czasu 

letnie mieszkanie 
w ladnej i zdrowej okoiicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości- udzi€li adrńinistracy~ 
"Rozwoju". 637 -d 1 iJ; 
-------- --------------- - -

niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi tuwarowej Łódź 
Fabryczna zalegają. nie wykupione przez od~iorców towary, przy byle 
w m. marcu i kwietniu 1905 r. za frachta(ui: . Zurawka 5H4 towary wel·· 
niane, Awstiniane dla FIszmana; KI emieńczug 2M6 karmelki, M. Sandi
tirski; Kremieńczug 2538 wyroby cukiernicze Turowski; Zlynka 3928 
wyroby bawelniane, Radjonow: Polonne 6867 naczynia futograflczne ~Bo· 
gemja" Polak i Kermine; 'Kij,jw m. 780~ glina g-arncarska, Tabeński; 
Winnica 559 L koszyki próżn ,Dancyg; Kodnia 202 mąka pszenna, Mar- I 1....;.-------....;.;.;;~~-~:-----::::;:::::=:;;::::;:;:::1":::::::E=iii 
chowski; Warszawa m 58112 i 5"'>80~ /:Ikórzana galanterya, Nowicki; 
Warszawa m. 58549 wełniane lowary, CWf'jbUlll; Warszawa m. 72211 wy
roby skórzane, Werner i Zagrzejews~i; Odesa tO w, 78 t8~ rybne konser
wy, Br. Sztejnberg; Warsza ..... a /li. 73i~1 wino, Kalaczkowski; Warszawa 
m. 74120 blankiety, Luksenburg; Warszawa W, 60019, 601118, 59250, 
592-19, 59114, 59113, 6064,1, 60646, 60643, b8868 i 588157 wyroby ta
baczne, W. Muśnickl i S-ka; Warszawa 59044 wyroby rękodzielnicze M. 
Kaganowicz; Warszawa 60004 nasiona, Kowalski i Tryłski; "Warszawa 
60u07 skóry wYlJrawione Majzlltr; Warszawa 150069 książki, Karp; War
szawa 59397 cygara, T. Brin i S-ka; Warszawa 60345 bakalie, I\:ierski; 
War~zawa 50435, 59619 i 58953 czekolada, Wedel; Warszawa 61528 
blaszane wyroby; Brauman Cwirko i S-ka; Warszawa 6lf:ill ocet, Orfier
ski; Warszawa 59873 obrzynki bawełniane, L. Wina,rer; Warszawa 59275 
lakier tlpirytusowy, \\'ortrajl:h; Zawiereie l::KiH5 druki, Akc. T-wo Poręba; 
Pruszków 4435 lakier. \\'. Karviński i W. Lepnert; Piotrkow 372+ próż
ne butelki, Wola Krzy~ tOfiorska; War::.zawa m. ] 5986 skóry na ręka
wiczki, Plaswejl; RO:ltow PllS Jek 29109 książki, Donskaja Recz; Ryga 
34687 lakier spirytusowy, A. Ryt,enlJerg, Warszawa pos. lUIo;) kwiaty 
sztuczne, Najdei dla Ulrycha; War$zawa pos_ 16233 przybory myśliw~kie. 
L. Niżalowski; Warszawa pOil. ] 6932 wino, J. Rejdel; Aleksandrów 5112 
<greż> K. Szremmer i S-ka; Aleksandrów 32523 wino, Agentura przy ko
morze; l\'larJupol . 3478 tow; ry sukienne, Lewin dla A bla i Ska; Jefremow 

Ubranie marynarkowe z dobre~o 
m a t e r y a ł u w n a j n o w s z y c h d e ~ e n i a (l h k o
s z t u j e rb. 17. P a l t o l e t n i e rb. 14. M O d n a 
J.( a m l z e l k a k o lor o W a rb. 3. a b r a n i, e d l a 
c h l o p c a rb. :.l.50. U b r II. n i e u c z n i o w s k i e 
rb. 6.25. 

S p r z e d a ż w y l li, c z n i e z a g o t ó w k ę. C e
n y s t a l e. 

U Emila Schmechla 

7604 wełniane towary, Popow od Szmiecbowa; Czyżew 1580 meble. Szler- Zaohodnia M II 
man; MiIlsk ~290 wyroby rękodzielniczp, Perelman; Okulowka 6239 to- (obok 'lombardu a.kcyj ne~o). J 

wary welniaue, Goworowa; Libawa tow. 6:l789, r.66U3 i 63605 karton Dla panów od 8-· 11 r. i od 6-8. fli!). , 

drukowany, L Pokorny; Rewel 35412 kilki, Br. P. i K. Malachowy; Mos- W niedziele taŚ~I~~& g~d59~~12 l 0/31850. ' 
kwa m. M. Kaz. 2544~ zabawki, K. L Szuwałowa; Moskwa m. M Kaz. I ._- ... ~--_. --,-._,,-~~, 

Dr. I. Kru[{owski 
21371 plyn dezynfekcyjny, Br. K. i A Gosbach; Krejcburg l885 wyroby I 
rękodzielnicze, J . Melerowicz; Białystok 44614 bakalie, F. Szlapak; Pe
tl'rsburg 1011160 wyroby tabaczne, Laferm; Moskwa' tow. M. Br. ]8955 I 
wyroby cuk ernicze, A. Sju i S-ka; Moskwa tow. M. Br. 18478 wyroby I Chorob~ ~ewn'łtrzn0 i dzieoi'ł0e 
rękodzielnicze, Z. Per"ie; :Moskwa tow, 15249 wyroby rękodzielnicze, D. l PrzyjI?uje rano od 10-ej-ll-ej 

98. 

Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI l' 
Wskutek naślado- A " 
wnlct~a wyrobu rago 
mego pod nazwą. " . 
na wyniszczenie Odcisków .. 

I znanego ~f\ skuteczności swej, 
zwracam uwagę Sz. Publiczności,. 
by przy kupuie ~ąda.ta stanowczo 

"ARAGO" ~t. GórsKiego fi 

W tlwnątrz na przepisach jest markl\ o
chronna ~GladiatorU. 

Cena "Arago" 30 i 50 kop. Sprze-' 
dl\ż w sk!il.dacb aptecznych I aptekach. 

S1. Górsd, Warszawa, leszno N~ 12. 
Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro-

gę sąd~)wą· 51-30-29 

J. Nikitin; ZwrotnB towary: Moskwa 1703D I ~46129 wyroby bronzowe l od 4-5
1
/ 2 po pol. 

z frachtu oM 2~61~9 od 30 I. IX 190.J. r., ~acz. st. dla A: Keniga; Pe- 11 Łódź, ulioa PIOTRKOWSKA M 88. 
tersburg 98526 wyroby welnlane z frachtn ;X2 181162 od 20 I VI 1904 r., 212-0-66 
Towarowa ekspellycya dla Plkelnego; Werfltja 2433 wyroby welniane I . 
z frachtu Xl! 67808 '01 8 I XI 19U4 r., Nacz. st. dla Beislf'chema; Sucho- n I fi n-m 

'Zaginął pies 
drzew 83 wyroby wełniane z frachtu N~ 664 od !ł I I ] 905 1'. ,. Nacz. sto j ~r. Ha UrOsn~~l( 
dla Lewina; Kijów. 69006 towar wetniao.y z frachtu Łódź-Czerkassy 9 
281745 ud 7 I VII HW5 r., Kijowski magazyn zaległych towarów dla F. Choroby sk:G-rne, W8!i'iSryczne 
Abla. j moczopłciowe. . l 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przy- Od 81/~-1l1/2 f .. 6-8 wlecz. , pade 5-6 
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia ninif'jszego ogłoszenia, to takowe popołudnlll. I 
będą sprzedane z glośne.i licytacyi na 'zasadzie § 40 i 90 OgOlnf\j Ustawy w nlflodelr I "wlata 9 r .. C? l P"ll · I 
R{)syjskich dróg żelaznych. 705-3-:3 C09laC't~i{gi~jji.a ~:]. l\~l '" d .. 122 

wyżel, bIały z żoHemi uszami i żółtą 
plamą na cZ l'le . Prosię odprowadziĆ go 
za nagrodą, na ul. PoludQiową 24 m. 11, 

714-:l-~ 

'ZAGINĄŁ PIES 
p'ldel mały. pokojowy, maści bialej, wa
ui się • Lor<ł-. Odprowadr.ić za nagroda, 
M ul. Cegielnianą ~ti m. 6. 715-3 3 

--------------------------~-----------------------------------------------------------

Wtluczni "RozwoJu·, PrzeJazll .I~ 8. 

JlmmOJTeno lleH3ypoIO. fop. JIO.u:3b, 13 :'tIaR: 1905 r. 
------------------------------~-----------------------------------------------------------------------------------~------Redaktor i Wydawca W. Czaj ew_kl. 
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